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)Temin zwołania deiegacyj wspólnych. — Uchwa­
ła Bady m. w Brnie. — Wiadomości Vorstadt 
Zig. — Sprawa irlandzka. — Przywrócenie stanu 
oblężenia. — Spór Franki z Włochami).

Według Petter Lloyda wspólne delegacje 
Miałyby sic zebrać w Budapeszcie 15. paździer­
nika. Termin ten może sic opóźnić o dni kilka, 
przyspieszonym w żaden sposób być nie może. 
Data zwołania delegacji, podana przez P. W., 
każe przypzsiczać, że Bada państwa zbierze 
sic dopiero — w listopadzie.

Brneńska Rada miejska uchwaliła wczo­
raj jednogłośnie na posiedzeniu swojem, w szko­
le chłopięce! in der ZeUe i w szkole dla dzie- 
wosąt na ,Qaergassea otworzyć paralelki z wy­
kładowym jeżykiem czeskim, skoro sic zgłosi 
40 uozniów, a względnie nezennio.

Według wiadomości podanej przez Vorst. 
Zig. miałoby sic odbyć we Lwowie w przysz­
łym miesiącu zebranie posłów polskich tak sej­
mowych jak s deputowanych do Rady państwa, 
w celu ułożenia taktyki działań klubu polskie­
go na przyszłą sesje. Według tejże gazety mu 
istnieć zamiar udzielania polskim członkom ko­
mitetu wykonawczego prawicy instrukcji, aby 
wszelki alians Polaków z prawicą na przyszłość 
uczynili zależnym od bezwarunkowego poparcia 
życzeń i żądań polskich. Życzenia te i żądania 
Polaków mają być czysto „ekonomicznej natu­
ry.* Na zgromadzeniu tern ma być również 
przyjęty do wiadomości program finansowy dr. 
Dunajewskiego. Dr. Dunajewski miał bowiem 
odstąpić od planu podwyższenia podatków po­
średnich, a natomiast przyjść do przekonania, 
że przy obecnie nżywanych taksach 1 normach 
można osiągnąć wiąksze finansowe korzyści przy 
snrowszem doglądaniu a względnie przeprowa­
dzeniu tych norm. P. minister finansów ma być 
tak głęboko przekonanym o prawdzie swych 
przypuszczeń, że najbliższe jego przedłożenie 
będzie już zawierać cyfry, które są oparte na 
znacznie większych dochodach jakie dadza po­
datki pośrednie na przyszłość. Tyle donosi Vorti. 
Zig., nam niestety jednak nie o tern niewiadomo.

Sytnacja w Irlandji zaostrza sic coraz bar­
dziej. Z każdym dniem mnożą sic zbrodnie, po­

siane bądź m  rządcach i ekonomach lordów, 
Ł~J i  na tych fermaraehr którzy odważyli sic 

-ąć w dzierżawą fermy, wynotowane w inde- 
le komitetów feniańskica. Ciekawą jest insty-; 

tucja tego indeksu. W skutek zeszłorocznego nie­
urodzaju tysiące fermerów irlandzkich zubożało 
tak dalece, że nie byli w stanie opłacić tenuty 
dzierżawnej. Niektórzy lordowie, wchodząc w 
trudne ich położenie, darowali im część lub ca­
łą zaległą tenutą, inni rozłożyli ją w małych 
ratach na lata nas tąpnę, ale wiąkszość i to zna­
czna większość lordów postąpiła w sposób brn- 
teloy i dziki: nakazała ztfantować ruchomy ma­
jątek swyeh dzierżawców, wyrzucić ich z ferm, 
a  fermy w nową dzierżawą wypuścić. Komitety

silnym wietrze, przeto pożar tak prędko ogar­
nął cały budynek, że kilku osób z rodziny no­
wego farmera zginęło w płomieniach. Spisaliby­
śmy zaś całą litanią, gdybyśmy chcieli wyliczyć 
nazwy tych miejscowości, gdzie bądź potrnto 
bydło nowych dzierżawców, bądź spalono Ich sto­
gi, bądź zniszczono pasieki, bądź zburzono bu­
dynki, na szeząście, bez ofiar ludzkich.

Sytuacja dorosła do takiego naprężenia, że, 
jak telegram londyński donosi, rząd ma zamiar 
uchwycić sią środka, który nietylko skompromi­
tuje go w najwyższy sposób, ale doprowadzając 
Irlandczyków do ostateczności, przyspieszyć mo­
że wybuch powatsnia; ma mianowicie zamiar 
przywrócić zniesiony przed trzema miesiącami 
stan oblążenia. W celu naocznego przekonania 
sią, czy rzeczywiście nie ma innej drogi jak 
tylko droga gwałtu i ucisku, Forster objeżdża 
teraz Irlandią, a na jutrzejszej Radzie gabine­
towej przedłoży swój raport. Dopiero wiąc jutro 
rząd poweźmie ostateczną w tej mierze decyzję.

Oprócz sprawy irlandzkiej, która dzisiaj 
ściąga na siebie powszechną uwagę; oprócz 
czczych i mdłych deklamacyj na temat spodzie­
wanego zniesienia dyktatury w caracie; oprócz 
wodnistych rozumowań nad projektem angiel­
skim nowej zbiorowej noty do Turcji w sprawie 
greckiej; stoi jeszcze na porządku dziennym za­
targ Francji z Włochami w sprawie tnnetań- 
skiej, o przyczynach którego mówiliśmy już raz 
obszernie, a który w ostatnich dniach zaostrzył 
sią tak dalece, że na ulicach Rzymu zaeząto 
rozprawiać o potrzebie wysłania floty na 
wody Tunisu. Rozumie sią, że ta  uliczna poli­
tyka w czyny sią nie przekształci. Z sfer rzą­
dowych tak włoskich i francuskich zapowiadają, 
iż rzecz cała skończy sią na przeniesieniu obu 
konsulów, którzy zwiększą gorliwością niż tak­
tem bronili interesów swych krajów, reprezen­
towanych przez rywalizujące ze sobą kompanje 
handlowe. Ale to nie przeszkadza prasie wło­
skiej miotać gromy na Francją i denuncjow&ć 
przed Niemcami 'Gambettą za domniemane za­
miary odwetn.

wygodnie jak dzisiejszy prezydent, niezmie-j 
niwszy ani jednego prawa i nie usunąwszy ani 
jednej władzy. Policja jest obecnie równie; 
wsTecbmocna, jak była w czasie, kiedy nią dy­
rygował sławny pfetri w imieniu Napoleona III., 
ztąd też i przyjaźń i poparcie zuajdaje ta  poli-i 
cyjna republika w dziennikach monarchiczno-! 
policyjnych.

I w e dzienniki wiedzą dobrze, iż dążenie 
francuskich radykalistów do wewnętrznego w) 
ducku republikańskim przeobrażenia, nie jest, 
dążeniem do anarsjdi; —• że radykaliści pctra­
fią takż9 utrzymać ład, porządek i bezpieczeń­
stwo publiczne; — leci nie wiedzą, czy sta­
nąwszy przy włidzy, bądą również pokorni 
wobec Bismarka jak obecny rząd oportunistów 
i dla tego z interesu wielkoniemieckięgo sta­
wiają czarne progiostyki upadku, i po każdym

. fakcie dowodzącym wzrostu radykalnej opozycji, ■ 
przepowiadają powtórzenie sią dawnej historji.

Dla czego jednak dawna historja ma sią 
i powtórzyć i dzisiejsza republika przebiedz ta­
kąż samą kolej, jaką przebiegły dwie poprze- 

: dnie republiki ?
Ze dzisiaj inaczej sią rzeoay układają, 

przekonywa dziesięcioletnia trwałość trzecief 
republiki, która utrzymała sią pomimo inwazji 

j praskiej, wojny domowej 1871 r ., reakcyjnego 
gospodarstwa tak zwanych ,ruravxu i przygo­
towań do zamacM 16. maja. Najwidoczniej dzi­
siejsza republika ma więcej niż dawne warun­
ków życia i zasada monarchiczna nie posiada 
już tej siły, jaką miała we Francji w 1793 i 
w 1Ś48 r.

$ Ł jB.

Fenianów, spisawszy wszystkie te fermy, ogło­
siły ich indeks, w którym pod groźbą zemsty 
zabraniają komukolwiekbądź wziąć ponownie fer­
mą w dzierżawę. Pomimo jednak tej groźby 
znaidiją sią tu i ówdzie amatorowie, zwłaszcza 
że lordowie wobec znpełnego braku konkurencji 
miądzy dzierżawcami, spuścili znacznie z ceny. 
Ąls też drogo taey amatorowie odwagą swoją 
przypłacają nieraz., Przed paru dniami podpalo­
no n. p. w hrabstwie Kerry dom takiego dzie- 
riawey, a  ponieważ daiało się to w nocy i przy

Z nad  g ran icy  francuskie j 17. sierpnia
Kto czerpie informacje swoje o Francji z 

dzienników niemieckich półurządowych lab z or­
ganów tak zwanego „filisterstwa*, — ten musi 
przyjść do przekonania, że tylko rząd oportu­
nistów daje gwarancją porządku i utrzymania 
-republiki; że bez Gambety jużby dawno rady­
kaliści przewrócili społeczeństwo do góry no­
gami.

Błądne to widzenie rzeczy, rozszerzane jest 
z zasady lub dla interesu politycznego pewnych 
mocarstw.

Te dzienniki, które z zu idy trwożą świat 
radykalistami francuskimi, nie chcą uznać re­
publiki za formą stałą. Według nich prawdziwa 
republika mogłaby sią tylko utrzymać w społe­
czeństwie idealnych ludzi, — w świecie zaś 
grzesznych i niedoskonałych jak obecnie ludzi, 
wiedzie ona do anarchii, przez anarchię zaś do 

j despotyzma. Na dowód takiego obrotu rzeczy, 
(przytaczają dzieje republiki 1793 i 1848 r. Z 
; zasady przeciwni wszechwładztwn ludu, bronią 
jednak i chwalą obecną republiką oportunistów 
we Francji; — chwalą ją zaś dla tego, iż nic nie 
zmieniła w wewnętrznem, na wskróś monar- 
ckieznem urządzeniu, że zachowała wszystkie 
prawa i władze ustanowione przez królów i ce­
zarów. W rzeczy samej republika gambetowska 
jest monarchią z prezydentem na czele. Osadź­
cie na miejsen Greyyego księcia Napoleona lub 
Henryka V. a będzie rządził równie dobrze i

Symptomów afeadku pomimo wzrostu repu- 
blikanizmu i p fefmo dostrzegalnych już rzą- 

i dów radykalnych (akie niewątpliwie po rządach 
Gnmbettf nastąpią, dopatrzyć sią nie można.

, Ostatnie wybory do rad departamentalnych 
świadczą o utrwalaniu sią republiki. Tam, bo­
wiem gdzie dawaiej monarchiści byli wybierani, 

.zwyciężyli republikanie. Pomiędzy ostatnimi 
wiąkszość jest wprawdzie oportunistyczna, lecz 
nie małą jest t a m  liczba radykalnych. Dzien­
niki monarchiezH zmuszone zostały przyznać 
sią do przegranej i jakkolwiek tłumaczą ją na­
ciskiem rządowym na wyborców, nie miiiej prze­
to spokorniały i mniej już głośno rozprawiają o 
żywotności monarehizmu we Francji.

Powrót amuestjonowauych me ziścił ich 
nadziei i przepowiedni, nie zamącili bowiem po­
rządku i za b ro ic ie ,  pochwy ciii. Nie powrócili 
wprawdzis jattjdM ąśzęni grzesznicy, owszem 
w y s tą p i  j* 7  (marzyciele swoich sędziów, 
którzy byli są<>i«|p 1 ramienia Thiersa, a więc 
niesumienni, —'llaez “entuzjastyczni przyjęcie w 
Paryżu i  iheforia, dowodzi tego tylko, że par- 
tji komuuy w ścitłem znaczeniu tego wyrazu, 
niema w stolicy Francji. Gdyby taka partja ist­
niała, Roćhefort nie doczekałby sią serdecznego 
przyjęcia. Trzeba bowiem wiedzieć, że R'che- 
fort nie był człodkiem komuny. Pisał on pod­
czas drogiego oblbżenia Paryża artykuły w ga­
zetach, w któryd nie szczędził Wersalczyków 
za to, że odrzuci i wszelkie usiłowania uspoko­
jenia i pośrednik m odpowiedzieli bombami i 
granatami; jednocześnie zsś krytykował i człon­
ków komuny, któ zy go na opozycją zamierzali 
aresztować. Wers ilczycy też skazali go na ga­
lery, nie za ndział w komunie, lecz za to, że 
swoją Latarnią pizyczynił sią do upadku cesar­
stwa. Obawiając ąią ostrego pióra posłali go do 
Nowej Kaledonii, ażeby nie rozwinął przeciwko 
nim, fałszywym republikanom, podobnej opozy­
cji, jaką zwalczał cesarstwo w r. 1869.

Rochtfort po powrocie z wygnania uderzył 
na republiką oportunistów wyciągnąwszy na 
plac Gambettą. W  osobie chce pokonać syste- 
mat. Czy sposób, \ który sią okazał skutecznym 
za cesarstwa, doprowadzi dzisiaj do cela? Tru­

dno odpowiedzieć. Inne są dzisiaj zalania, inne 
siły działają, inni mężowie występują. Nie za­
wsze wypróbowany środek, okazuje sią skute­
cznym przy innem, zmienionem położenia. Przy­
szłość więc dopiero wykaże, czy metoda walki 
użyta przez Roehefirta w dzienniku Intranet- 
giani obalić zdoła wszechwładzą prezydenta Iz­
by deputowanych, a z nim i systemat oportn- 
nistyczny, na pół tylko republikański.

Zwracano już jego uwagą, źe Gambetta mo­
cniej stoi niż bohater grudniowy, przyszedł bo­
wiem do władzy na drodze legalnej. Rochefort 
jednak jest zdania, że aczkolwiek Ludwik Na­
poleon nie drogą legalną, ale też nla bardzo 
przeciwna tej jaką szedł Gambetta pochwycił 
władzą. Zgadza sią on w tym wzglądzie z Ka­
rolem Marsem, który wbrew Wiktorowi Hugo i 
Tenotowi twierdzi, iż zamach stanu 1851 r. nie 
był niespodziewanym opanowaniem Francji, lecz 
konieczneu następstwem historycznych wypad­
ków. Tak „wielki stryj* jak jego .mały syno­
wiec* byli narzędziami tejże samej klasy lu­
dności, której narzędziem stał sią Gambetta i 
dlatego upatruje Rochefort w ostatnim nkryte- 
go cezara i walczy z nim jak walczył z Napo­
leonem m .

Źe podobne stanowisko, naturalnie muiatit 
mutandis zajmuje Gambetta i jego system, nie 
da sią zaprzeczyć. Przed ośmiu iaty w wielkiej 
swej mowie w Grenobli zapowiedział dojście do 
władzy nouveUet couchet socialet, lecz te nowe 
warstwy społeczne zostały tam, gdzie były i nie 
doszły wraz z tym, którego wyniosły, do zna­
czenia i do rządów. Jak do cesarstwa lgnęli n- 
rzędnicy, roje wzbogacających sią żurnalistów, 
adwokatów, finansistów i chciwych odznaczenia 
sią wojskowych, — tak i do Gambetty przysu­
nęli sią, i do niego grawitują wszyscy kariero­
wicze. Ludzie, którzy dla własnej korzyści nie 
zsś dla zasady robią sią stronnikami, są zawsze 
niepewni. Porzicili cesarstwo przy pierwszera 
zachwianiu sią, porzucą i Gambettą przy pierw- 
szem niepowodzeniu. Podobieństwo jest tem wią- 
oej uderzające, że w znacznej części też same 
osoby, jakie za cesarstwa ton sprawom nada­
wały, dzisiaj go także nadają jako republikanie, 
tworząc dwór wszechmocnego prezydenta Izby 
w wspaniałych apartamentach „Palais Bourbon*. 
Pomiędzy zjadającymi przysmaozki stołu G&m- 
betty, który jsja sprowadza aż z Belgii, bo jaj 
od francuskich kur, jako nie dość smacznych, 
jeść nie może, — znajdnjemy Gallifeta jenerała, 
Aboutfa, Girardia’*, Germain’*, Soubeyran’a, Wit- 
tersheima i innych gości Tuilleryj napoleońskich. 
ByU oni ulubieńcami Napoleona HI., są obecnie 
ulubieńcami Leona Gambetty. Jednego tylko ży­
wiołu cesarskiego niema na dworze Gambety, 
to jest partji klerykalnej. Gambeta jest z tą 
partją na noże, nieubłagani jednak scepty­
cy polityczni nie wierzą w tą nieprzyjaźń, i 
wskazują na pozostawienie w rękach duchow­
nych ludowego wychowania, z tego powodu, źe 
ministrowie oświaty Jules Simon, Bardom i Fer- 
ry nie przygotowali dostatecznej liczby świec­
kich nauczycieli, i na utrzymanie w bndżecie 
54 milionów na wydatki kościelne, jako na fak­
ta, które mogą, pomimo wypędzenia jezuitów, 
pogodzić Gambettą z klerykalnymi.

My nie wierzymy w to pogodzenie się, nie 
przypuszczamy też, ażeby Gambety znaczenie i 
potęga posunęła sią do zamachu stanu, lecz nie 
możemy zataić tego, co jest, ża Gambeta jest 
jnż dzisiaj na krześle prezydenta Izby dyktato­
rem Francji, a będzie nim jeszcze więcej jako 
następca Grevego. Cezar zmienił purpurą na to­
gą adwokacką, tytuł imperatora na m u ł prezy­
denta, lecz jest zawsze tern, esem byli jego po­
przednicy rządzący Francją — dyktatorem.

Czyż sią więc dziwić należy, że w takiem 
położeniu, przy tak niepomiernem wyniesieniu

się jednej osoby, zawsze niebezpieeznem dla re­
publiki, prawdziwi republikanie staii się podej- 
irliwymi wobec Gambetty, że mu ciągle przypo­
minają niespełnione obietnice, które jedenaście 
lat temuBellevłllanoa i krajowi poczynił?

Gambeta robiąc ciągle kempromisa na pra­
wo i  dążąc do pozyskania najbardziej wpływo­
wych ludzi za ezasów cesarstwa — stał się 
mężem wybranym tych ludzi. Oni go otaczają 
i posiadają — on stał sią ich republikańskim 
organem. Na tem stanowisku polityka jego za­
graniczna jest odbiciem polityki wewnętrznej. 
Każdy z głównego Gambety dziennika, z Repu- 
blique frangaia  dostrzeże, że polityką zagrani­
czną jego stanowi płaszczenie sią i nizkie schle­
bianie każdemu despotyzmowi i każdej korupcji, 
jaka sią w monarchicznej Europie objawia; o- 
słanianie i sprzyjanie każdemu pogwałceniu 
prawa przez potentatów i każdemu policyjnemu 
nadużyciu. Polityką jego zagraniczną jest dalej 
pomimo szumnych mów o godności i samodziel­
ności w Belleville i w Oherbourgu — cyniczne 
wyszydzanie każdego wolnego ludowego poru­
szenia, każdego męzkiego wyrazu myśli 1 ka­
żdego nieudanego przedsięwzięcia obrony prawa 
i słuszności przed przemocą. Taką jest polityka 
oportunizmu francuskiego na zewnątrz od lat 
dziesięciu; polityka, która nczyuiła dla Francji 
dzisiejszej obojętnyid wszystkie lady i sprawy 
uciśnione.

Rola dobrowolnego pouwoyeur des empirea 
zapewniła tolerancją tej polityki n dworów de­
spotycznych i zjednała pochwały dzienników, 
dla któryeh zasada jest podrzędną rzeczą. To 
nie przeszkadza raz po raz nbrać sią w płaszcz 
szowinizmn i po cicha wymawiać zaUęeia o 
konieczności zaniechania walk stronniczych wo­
bec wielkiej idei rtveng'u.

Gdyby umysły opozycyjne zanadto się roz­
paliły, ma Gambeta podobnie jak Napoleon śro­
dek chłodzący w , małej wojnie*. Sposób, w ja­
ki chciał wplątać Francją w grecką wojną, wska­
zuje w nim myśli wojenne.

Jeżeli myśli te nie zrealizowały sią i rząd 
zmuszonym został do cofania sią z greckiej 
entrepryzy; jeżeli zamiast wyprawy armii fran­
cuskiej do Turcji, nastąpiła podróż trzech pre­
zydentów do Cherboirga, i hałasy wschodnie 
zakończyły sią pokojowemi toastami na cześć 
marynarki, Greyyego Gambety i Saya, — to 
należy to zawdziączyć .p y iy ą ji nieprzejedna­
nych radykalistów.

Już ten sam fakt, że stronnictwo radykal­
ne w właściwym czasie położyło weto przeciw­
ko awanturniczej polityce, z którejby korzystali 
tylko wkigowie i Moskwa, przekonywa, iż stron­
nictwo to nie jest anarohicznem i nie grozi o- 
gólnemi pokojowi.

Poznań, 17. sierpnia.
Wczoraj odbył sią w Jurkowie i Czerwonej 

wsi pogrzeb ćp. kapitana Morawskiego. W Jur­
kowie zebrało się mnóstwo obywatelstwa, du­
chownych, znajomych i krewnych śp. kapitana. 
Z naszego miasta przybył na uroczystość po­
grzebową ks. kanonik MarjańsU, ks. prałat Li- 
kowski, ks. Gałecki i Dałkowski, p. Stefan Sta- 
blewsU i wielu iniych. Z Krzeszowic hr. Artur 
Potocki i liczna szlaehta z różnych stron kraju.

Zanim orszak żałobny, w którym brała i -  
dział cała ludność wsi Jurkowa i pobliskich 
miejscowości, mszył do kośdoła w Czerwonej 
wsi, gdzie zmarły sam sobie wybrał miejsce 
wiecznego spoczynku, przemówił przed dworem 
nad trumną, pięknie w kwiaty 1 zieleń przy­
strojoną, w prostych ale serdecznych słowach 
proboszcz parafii, do której Jurków należy, dłu­
goletni przyjaciel nieboszczyka ks. Hejnowicz 
z Czerwonej wsi, przypominając zebranym ci-
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Komnaty, w których się pomieścił, kazał przyo­
zdobić w najkosztowniejsze przedmioty wytworności i 
zbytku, jakie składy zamkowe zawierały i jakie przy­
wiózł z sobą z Madejowa. Perskie kobierce ubarwiły 
podłogi; tureckie makaty, tkane w jedwabie i złotoi 
zawisły na ścianach. Weneckie zwierciadła wielkich roz­
miarów, powtórzyły w jasnem odbidu, bogactwa zdu­
miewające, barw i form rozmaitych, a kryształowe świe­
czniki i pająki, oblały potokiem ognia tę krociową wy­
stawę zamożności, samolubstwa i pychy. Broń ustawiona 
piramidalnie i symetrycznie, sięgała niemal sklepieni. 
Były tam paiźe, hakownice, samopały, berdysze, kopie 
starodawnej formy i wagi, świadczącej o potędze dłoni, 
co niemi władały, o sile ramienia, co niemi uderzało 
Kolczugi doświadczone w bojach, hełmy żelazne o bru­
zdach głębokich mieczem wyrąbanych, damasceńskie 
bułaty, bodaj czy nic z epoki Kalifatu, siedmiogrodzkie 
szable batorówki, syczące w rozmachu jak żmije, krzy­
żackie płachy z litanią wyrytą na klingach, pancerse i 
skrzydła husarskich polskich chorągwi, wszystko to uło- 
iąne w grupy, armatury i trofea malownicze, nadawało 
charakter militarny, rycerski, polski, temu wspaniałemu 
mieszkaniu. Widzieliśmy już z poprzednich okresów, że 
wojewoda nie był to człowiek dobry, bo żadnej z oj­
cowskich zalet nie odziedziczył. W istocie, nikt go nie 
lubił, bo on miłości ludzkiej nie szukał. Zasiewał ucisk 
i obelgą, cóż dziwnego, że zbierał nienawiść i złorze­
czenia? Równi unikali poufnych z nim stosunków, niżsi 
kłaniali sią mu i służyli, to jest kłaniali się i służyli 
hierarchicznemu jego znaczeniu i potędze bogactwa. 
Piękny, wysoce wykształcony, i chociaż wojewoda, dość 
lalodjr jsazcn wiekiem, miał on wszystko to, coby mu

i
przy innych moralnych warunkach zjednać mogło przy­
chylność i szacunek ludzi; lecz cóż, kiedy duma wzgar­
dliwa patrzyła mu przez oczy, a z piersi wiały biegu­
nowe chłody? Absolutny, nie znosił on oporu, i wpadał 
w gniew szalony, trąciwszy o zawadą na drodze swych 
pomysłów i chęci. Przybycie jego ożywiło gmach odda- 
wna milczący w drzemce samotności; za to, mieszkańcy 
onego, nawykli do cichej i niezmiennej reguły życia, 
posmutnieli duszą, i złorzeczyli w myśli, niefortunnej 
odmianie swego losu. Pierwszym czynem dumnego wo­
jewody, było urządzenie na ład inny zamkowej służby. 
Przeinaczył starą normą onej, za ojca praktykowaną 
Pozmieniał ludzi zasłużonych, a nowoprzybyłych na ich 
miejsce ustanowił. Słowem nic nie zostawił po dawnemu. 
Wszystko zmącił i zawiebrzył; czem naturalnie dotknął 
pana Chamca, i prawdopodobnie naumyślnie, bo go nie 
lubił.

Zniósł zacny starzec to uchybienie swojej zasłudze 
i powadze — a zniósł, bo go cel większej wagi zajmo­
wał ; święty obowiązek od względów osobistych odrywał. 
„On panem w zamku* — mówił do siebie. — „Niech 
robi, co się mu podoba — byle sią czegoś gorszego nie 
dopuścił.*

Wiele już dni ubiegło od chwili przybycia woje­
wody Piotra Miączyńskiego do Zawieprzyc, a jeszcze nie 
odwiedził Ireny ani razu. Nie zapytał nawet o nią ni­
kogo, jakby, źe żyje, nie wiedział. Miał on wprawdzie 
przez cały ten czas dużo zajęcia w domu. Całe dnie 
schodziły mu na załatwianiu kłopotów swojej installacji, 
a także na trutynowaniu rachunków głównego rządcy- 
burgrabiego i kassjera, czego dopełnił z nieubłaganą 
surowością. Gdy się pewnego razu tej pracy oddawał, 
natrafił z kolei na rubrykę, pod którą wpisywano eks- 
pens utrzymania Ireny, oraz dwóch jej odalisek. Nłe 
wielką była cyfra takowego, jednak ofuknął gniewnie 
kasjera, a kiedy się ten tłómaczył, źe wydawał rze­
czone pieniądze w skutek zalecenia pana Chamca, krzy­
knął tupając nogami:

— Komu aść służysz?... Mnie, czy panu Cham­
cowi? Komu Błużysz, do stu szatanówI Gadaj aść!

— Nie miałem jeszcze pańskiego rozkazu v tej

m ierze—odpowiedział zapytany—a byłem posłuszny panu 
Chamcowi, jako głównemu przełożonemu mojemu z ręki 
ś. p. pana wojewody, rodzica jaśnie wielmożnego pana.

— Zbytnia gawęda! — zawołał Piotr Miączyński, 
kręcąc sumiastego wąsa. — Nienawidzę, kiedy sługa 
trzepie ozorem, jak to aść czynisz w tej chwili. Wy­
chodź aść i powiedz temu staremu safandule Chamcowi, 
żeby się stawił przedemną niezwłocznie. Słyszysz aść?

— Słyszałem — i uwiadomię natychmiast pana 
Chamca, że go jaśnie wielmożny pan wzywasz do sie­
bie — tak odpowiedział kasjer, skłonił się i wyszedł.

Nieprędko, bo w godzinę niemal po tej scenie, 
wszedł bez pośpiechu i z powagą pan Chamiec do ko­
mnaty zniecierpliwionego wojewody.

— Otóż jestem — rzekł chłodno, sadowiąc się na 
kanapie. — Czegoś pan chciał odemnie?

— Zadługo każesz na siebie czekać. Ja tego nie
lubię.

Gorzko uśmiechnął się starzec na te brutalskie 
słowa. Poczem przemówił do stojącego przed nim w po­
zie prowokacyjnej wojewody:

— Otóż jestem — powtarzam. — Czegoś pan 
chciał odemnie? Nie mam ja wiele zbywającego czasu; 
prosiłbym tedy o przyśpieszenie konferoncji, która, jak 
uważam, będzie miała, ze strony pańskiej, charakter 
zaczepny, militarny; co mnie bynajmniej nie przerazi, 
albowiem nawykłem do ludzkiej niesprawiedliwości. Cze­
kam więc! Jak pan skończysz — ja zacznę.

Ten spokój niezachwiany słowa i układu, to do­
stojeństwo starca o sędziwym włosie świecącym biało­
ścią jego sumienia, podziałały na wojewodę. Poczuł się 
wobec kogoś wyższego od Biebie, nie zamożnością, nie 
urzędem, ale hartem ducha, zasługą i cnotą. Spuścił 
więc z tonu i chociaż zżymał się w sobie, ozw&ł się 
uprzejmiej:

— Wezwałem was... dla pomówienia o tej brance 
z wezyrskiego haremu, co się tu zagnieździła, jak we 
własnym domu, i rozkoszuje sobie bez ceremonii, na ra­
chunek mojej kieszeni...

— Nie obawiaj się panie, żeby ciebie zrujnowała. 
Nie taką ona, jak sobie wyobrażasz I — przerwał z pa*
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wnym rodzajem oburzenia pan Chamiec. — Skromniej 
żyć nie można, jak ona żyje. Wszystkiego niemal so­
bie odmawia. Szaty jej niewykwintne. Gusta proste. 
A jeżeli ma wytworne mieszkanie, to nie dłą te |o , że 
wymagała takiego, lecz, źe jej szlachetny opiekun, nie­
odżałowanej pamięci rodzic pański, zaklął mnie na Bta- 
rą przyjaźń naszą, żebym pokoje dla niej przeznaczone 
urządził w sposób odpowiedni jej urodzeniu i wysokiej 
czci, z jaką dla biednej sieroty do końca dni swoich 
zostawał. Zleś się pan wyraził, nazywając księżniczkę 
Irenę Laskarys, branką wezyrskiego haremu! Nic nie 
było spólnego między nią i haremem. Barbarzyństwo 
osierociło j ą ; przemoc porwała i wydała w ręce Kara- 
Mustafy — lecz ta sama przemoc nie potrafiła prze­
zwyciężyć oporu jej dostojeństwa, skalać nieskazitelności. 
jej dziewiczego honoru... osłupiała, ukorzyła się przed 
nią, i ohydnych swych pokuszeń zaniechała. Taką jest 
księżniczka Irena. Nie znieważaj jej zatem panie, bo 
się nie godzi. Jeżeli zaś przytomność jej w tym zamku 
nie jest tobie przyjemną, to dość będzie jednego twego 
słowa, żeby go opuściła na zawsze, — ze mną razem, 
ma się rozumieć, albowiem odstąpić jej w nieszczęściu 
nie chcę, nie mogę i nie powinienem,

— Zkądźe się wzięło u was tyle rycerskiej galan- 
terji, żeście, niepomni na wiek podeszły, gotowi wałę­
sać się po bożym świecie z młodą awanturnicą, zapo­
minając, że macie przecież swój kąt spokojny w *a- 
wieprzyckim zamku ? Ozy nie chcielibyście czasem mał­
pować owego pociesznego Hiszp .na, Don-Kichota e 'Man- 
szy, rycerza smutnego oblicza, co oszalawszy na sta­
rość z miłości dla jakiejś tam Dulcynei z Tobozo, wal­
czył z wietrznemi młynami, i na stada owiec z pała­
szem w ręku nacierał? Nie miała dotąd Polska podo­
bnych paladynów — mielibyście zatem honor pierw­
szeństwa !

Po tych słowach, wyrzeczonych z ostrą i wzgar­
dliwą ironią, zaśmiał się wojewoda na całe gardło i za­
czął chodzić po komnacie.

(C. fi. «.)



che, ale niemniej przeto piękne cnoty śp. Ka­
jetana Morawskiego, kładąc główny przycisk na 
troskliwość, z jaką zawsze starał się o dobro 
swej czeladzi i mieszkańców swej włości, a ob­
fite łzy, spadające na ogorzałe, poczciwe twarze 
otaczającego dwór półkolem lada świadczyły 
wymownie, że słowa proboszcza Czerwonowiej- 
akiego nie były czczym frazesem, były nadto 
pocieszającym dowodem, te  praca około moral­
nego i materjalnego podniesienia włościan na­
szych podjęta, znajdsje chętne pomiędzy nimi 
uznanie i wdzięczne serca.

Poczem na barkach swoich włościanie Jur­
kowa mimo ogromnego błota nieśli całą pół mi­
lę, zwłoki ojca i opiekana swego, a wszyscy

i Kiszewy w powiecie kośderskim, z Wałdowa, 
i Melankowa.

Ż powoda tycb klęsk, któio nie zdają się 
mieć jeszcze kn końcowi, wydał minister rolni­
ctwa, Lacios, do radców ziemiańskich rozporzą- 
nie, w którem się domaga jak najdokładniejsze­
go sprawozdania, jakie szkody w sprzęcie zbo­
ża spowodowały deszcze i ulewy. Po ukończenia 
żniw referaty te będą przedłożone osobnej ko­
misji, która o nich ma zdać sprawę, czy krajo­
wi zagraża klęska i w jakich rozmiarach. Prócz 
tego minister rolnictwa wydał do zarządów 
wszystkich rolniczych stowarzyszeń centralnych 
okólnik, gdzie im dziękuje za dokładne sprawo­
zdanie o stanie zboża, przesłane na początku

postępowali źa trumną aż do Czerwonej wsi, lipca. Pan minister oświadcza dalej, iż wielkie 
gdzie śp. kapitan Morawski ostatni obrał sobie przywiązuje znaczenie do owych autentycznych 
spoczynek. ,wiadomtŚ3i ostanie żniw, ponieważ na tej pod-

Kościołek czerwon o wiejski szczelnie był za-1 stawie będzie można dokładnie zbadać, o iie po­
pełniony zwiększającym ■ się coraz bardziej na- ] szczególne powiaty ucierpiały ze względu na 
tłokiem udział w pogrzebie biorących, a gdy po rolnictwo. Pan Łacina ma nadzieję, że zarządy 
sumie, celebrowanej przez ks. Mariańskiego, centralnych agronomicznych stowarzyszeń odpo- 
przemówił jeszcze ks. proboszcz Woliński i O- biedzą jak najdokładniej na pytania, jakie znaj- 
porowa, przyjaciele i sąsiedzi zmarłego odnieśli dsją się w formularzu, rozesłanym przez p. mi- 
trumnę z kościółka na cmentarz. Tu przemówił metra. Do 31. października mają te daty ta- 
krewny nieboszczyka, ks. Maryan Morawski, tystyczne być zebrane i przesłane mmist* ’stwu 
kojąc smntek najbliższej rodziny zmarłego. ; rolnictwa. Z powodu smutnego stanu żniw po- 

Uroczystość ta  smutna, w której wszystkie stanowiło ministerstwo wojny z okolic tych, któ-
stany z jednakim żalem i bólem udział brały '? “Utknięte zostały powodzią, lub ucierpiały w 
jest nowym dowodem tego, że umiemy czcić skutek deszczów, przenieść w inne okolice te- 
tych, którzy na to zasłużyli. Albowiem śp. Ku ren ćwiczeń wojskowych, jakie się mają odbyć 
jetan Morawski, acz przekonań konserwaty-jw. jesieni. Rożporiądzenie to zasłaguje na usna- 
wnych, był mężem olbrzymiego patrjotyzi. u, me* gdyż wyżjwierne tak wielkiej liczby woj- 
wielkich cnót objwatelskich i ojcem dla tycL, ska w okolicach dotkniętych nędzą, z Ikiem 
których dxiA nkoęhąó i przygarnąć do sie-' połączone byłoby trudnościami.
bie należy. ! _________

Donosiłem wam w ostatniej korespondencji j ,
o olbrzymich spustoszeniach, jakie wyrządziły briO SY  Z  k r a j u ,
wylewy w naszem księztwie. Otóż wcale nie
wyczerpałem jeszcze smutnego tego przedmiotn. | (O ubótticie w kraju.)
Jest on obszerny i głęboki jak niszczące go po _  . _ , T . . .
toki żywiołu, który bez tamy i hamulca pusto-! ^  P°^ Czulny w  Liskiem.
sny całe powiaty. j j egt zatadą, że niema innego środka two-

I tak w Warcie woda wciąż wzrasta. B rt- rżenia bogactw, jak praca, 
dnica po straszliwej burzy zalana wodą. Cała otóż my rolnicy pracujemy ciężko, ciężej
okolica wygląda jak jedno jezioro. Grad wśród z&pewue jak każda inna klasa w społeczeństwie, 
straszliwego huraganu wybił to, czego woda nie Dla nas niema pracy na pewną ilość godzin o- 
zabrała. Drwęca wystąpiła z koryta zalała znaczonej i owszem od świtu do nocy a nawet 
pola i łąki. Toż samo Brda. W powiecie świe- nierss i w nocy pracować musimy, aż nam pot 
ekim i elbląskim wskutek nieustannych de- z czoła kapie od trndn, a pracujemy świadomie, 
ssczów, zboże na pniu i na pokosach porosło i bo nss już dziś nikt pewnie od inteligencji nie 
zgniło. Toż samo z kartoflami. Rieka Barycz odsądsi; — toć przecie za taką ciężką, znojną 
zalała pola w powiecie krobskim i zniszczyła a, świadomą pracę, powinniśmy przy odpowie- 
nadzieję jakiegokolwiek zbiorą. W okolicach nad dniem do zasług wynagrodzeniu być bogaci; — 
Prosną, szczególniej w powiecie ostrzeszowskim gdyż bogactwo każdego, powinna być w prostym 
była powódź tak straszliwa, że nie tylko doli- stosunku do wielkości i dzielności jego pracy, 
na nadprośniana, ale okolica cała przyległa na-, Tymczasem tak nie jest — a dlaczego ?
raz zalaną została, przedstawiając zdumionemu oto dlatego, że praca bez narzędzi niema
oka majestatyczny ogrom rozhukanego żywiołu, wartości, gdyż dopiero właśnie te narzędzia do 
unoszącego na swych falach to snopy skoszo- pracy są środkiem do niej koniecznym i wa- 
nych zbóż, ciała utopionych zwierząt, to znów runkiem jej skuteczności. Zaś narzędziem tern 
siano lub mosty całe , zerwane gdzieś gwałto- do pracy jest kapitał, który ją dzielniejszą czy- 
wnością prądu. Niejednemu z biednych nadbrze- ni j owoce odpowiednie z niej wyciągnąć pó­
źnych mieszkańców większa część mienia po- zwala.
płynęła z wodą — i dzisiaj po powolnem nstę-' Rola nasza nie jest kapitałem, lecz tylko
powanin rzeki do swego łożyska^ wcale nie cie- przedmiotem naszej pracy i dopiero wtedy, kia- 
kawie wyłam a się nasze pogranicze 1 Zboża na dy pracę naszą w polepszenie i zużytecznienie 
pniu częścią porosłe, zamulone i zmięszane r tej roli włożymy o tyle, że ona znaczny zasób 
błotem, sterty i stogi zamaczane i nagniłe. i ni przyszłość posiada, możemy powiedzieć, że 

W niektórych majątkach nad samą rzek w niej tkwi kapitał, 
położonych nawet budynki znacznie ucierpiały j A zatem chcąc mieć dochód z roli, musimy 
podłogi powyrywane, ściany i fundamenta z pc lawsze użyć do tego pracy, zbrojnej we wszy- 
sad ruszone, w piwnicach pełno wody. To też stkie do tego narzędzia czyli po prostu w ka­
nie dziw, iż gminy tutejsze pospołu z . woram pitał. ;
podpisują petycje do rządu na ręce radcy zie-j Dawniej każdy, mając jaki taki nciułany 
mianskiego o zwolnienie ich z wyszrubowanycb 'grosz, Starał się go lokować w ziemi, bo tu 
nad możność podatków, wołamy w uie ogłosy upatrywał najpewniejszą hipotekę. Rolnicy więc 
podpisujemy się, krzątamy, czy ze skutkiem?— wieli nawał 1 ipitąłów za bardzo nmiarkowa- 
niebawem jutro się pokaże, chociaż władze sa- nem wynagrodzeniem. Powoli jednak zaczęły się 
■e dużo nam robią nadziei i obietnic. kapitały oddzielać od tej pracy w ziemi, a to z

W powiatach mogilnickim, inowrocłs wskiir j?c rodu, że znalazły zyskowniejszą lokację w 
i szubińskim spustoszenia, jakie od kilka tygo- papierach różnych, bankach lub giełdzie; — i 
dni panujące deszcze zrządziły w polach, nic dziś przyszło do tego, że tam tylko wszelk* Na­
dadzą się opisać a szkód nawet w przybliżeń pitał lokowanym bywa. 
jeszcze obliczyć nie można. Większa część ini-1 Z tego znowu następstwo, że rolnik potrze-
wa znajduje się jeszcze w polu, bo mimo febry- j bując kapitału, nie może go tak łatwo znhleźś 
cznego nawet pospiechu i natężonej pracy nir a znalazłszy musi za udzielenie takowego na 
udało się zwieźć go do stodół. Żyto to zgniło już tai wysc ie wynagrodzenie przystać, że nie stoi 
zupełnie. Ziemniaki ucierpiały niezmierni* ijono w żadnym rzetelnym stosnnku do docko-

cując ma dochody a przecie ciężarów nie pono­
si, chyba tyle ile jego dobra wola.

Właściciel ziemi, fabryki, handlu, gdyby nie 
pracował, stałby się jednej chwili żebrakiem, 
kapitalista bez pracy musi mieć dochody, bo 
inni na niego pracnją, inni ciężary publiczne 
ponoszą.

Z takich to stosunków' naturalne następ­
stwo, że rolnicy powoli upadać musieli, a dziś 
przy wzmagającej się coraz wyżej sumie dłu­
gów, upaść muszą zupełnie. Złe tego rodzaju po­
stępuje szybkim, nawet gwałtownym krokiem, i 
jeżeli mu się zawczasu nie zapobieży, wtrąci 
nas w straszną nędzę.

Wysoki rząd powinien tu z całą stanowczo­
ścią i szybkością wystąpić przeciw tema złema, 
jakie niewątpliwie tkwi w układzie stosunków 
społecznych już w tern, że jedni mogą się wy­
łamywać od pracy, a pomimo tego rozdzielonym 
kapitałem mają możność pociągania dowolnych 
dochodów, a nie ponoszenia ciężaró* publicz­
nych; drudzy pozbawieni własnych kapitałów, 
nie mają możności nawet najcięższą pracą tako­
wych wytworzyć; bo co gorsza, mają nawet nie­
jako wytworzoną sztuczną niemożność pracy, a 
pomimo tego cały ciężar wydatków publicznych 
na ieh barkach spoczywa. Zdaje się nawat, że 
taki układ społeczny jest występkiem wobec spo­
łeczeństwa, które ma prawo do pracy każdego 
człowieka w miarę zdolności, a pogwałceniem 
praw społeczeństwa, gdy*- Kędy człowiek mając 
naturalne prawo lo prac. powinien też mieć i 
możność pracy, któraby m t słuszne owoce za­
pewniała.

Powitaliśmy więc artykuł Gazety Narodowej 
nr. 178, fantazja czy prawda, z całą otuchą i 
nadzieją lepszej przyszłości, bo nie wątpimy, że 
gdyby rząd w dachu tym działał, zaradził by 
ogólnej biedzie naszej.

Z lwowskiej Rady miejskiej.

ogrodowej, wstrzymano aż do obsaodzenia posady 
ogrodnika miejskiego.

W uchwale pierwszej, zgodzono się na sprze 
daż realności miejskiej i. 10 przy płaca Bernar­
dyńskim (66 sążni kwadr.) Sprzedaż odbyć się ma 
w drodze licytacji publicznej; — oena wywołania 
3000 zł.

Prośbę p. Adolfa Knhna, porucznika-rachm 
strza, o przyjęcie do gminy tutejszej, odrzucono 
petent bowiem, pochodzący z Hermanstadtn, nie 
jest obywytalem anstrjackim.

Legat uczyniony przez śp. Emilię Radel na 
rzecz zakładn kalek, przyjęto z dobrodziejstwem 
inwentarza.

Posiedzenie publiczne rozpoczęło się o godzi 
nie siódmej. O godzinie kwadrans na dziewiątą 
przewodniczący zarządza posiedzenie tajne.

Zaznaczyć tn mnsimy, iż prezydjnm Magistra 
tn uwzględniło nwagi nasze co do niewłaściwego 
używania dawnej nomenklatnry realności — i jnż 
w porządku dziennym wczorajszego posiedzenia 
okok dawnych numerów domów znajdujemy i obe- 
ene nazwy ulic i placów.

Program podróży cesarza.

grożąca im zaraza codziennie wzmaga się z ca- dów, jakie praca z tym włożonym kapitałem
łą gwałtownością. Rolnik załamuje ręce z roz 
paczy a nawykły do walni z przyrodą stoi obe­
cnie bezradny i bez żadnej nadziei wobec ni­
szczącego wszystke ży wio i.

Z Prus zachodnich najwięcej ucierpiały zie­
mie chełmińska i michałowska, nadto okolice 
Prabut, Kwidzyna, Nowego 1 inne ciężko zo­
stały dotknięte. O ulewnych deszczach donoszą 
również z Grudziądza, Świeda, Nowego, Kwi­
dzyna, Rejewa, Tucholi, Nowegomiasta, Golubia

wydobyć potrafi z ziemi
Przypatrzmy się teraz jaki też to jest roz­

dział ciężarów publicznych.
Ktoś odziedziczając lub nabywając ziemię, 

fabrykę czy handel, ponosi płatę taks, —■ gdy 
przeciwnie odziedziczający lab nabywający ka- 

itały, żadnego nie ponosi ciężaru, bo ukryć ta­
kowe potrafi. Właściciel ziemi pracując na niej 
w pocie ezoła, musi ponosić ciężary publiczne 
ma czy niema dochodów — kapitalista nie pra*

Posiedzenie 19. sierpnia. Obecnych radnych 61. 
Przewodniczący, prezydent miaita, dr. Gnoiński.

Minęły świetne chwile parlamentaryzmu! nie 
ma interpelacji, nie ma wniosków paląco-naglą- 
cycb, sprawy miejskie załatwiają się krótko, spo­
kojnie, bez swarliwych dysknsyj, bez koturnów 
oratorskich, a biedni sprawozdawcy dziennikarscy, 
zajmujący .honorowe" miejsce, nie mogą nic pod 
chwycić takiego, co by się dało „sfałszować

Wczorajsze posiedzenie, z równym jak poprze­
dnie, odbyło się spokojem. Przed przystąpieniem 
do spraw stojących na porządku dziennym, prze­
wodniczący podaje do wiadomości Rady, iż namiest­
nictwo uwzględniając reknrs ^Towarzystwa kolei 
konnej, wniesiony przeciw tymczasowej taryfie ja 
zdy, zezwoliło, aby od osób jadących tylko od stacji 
przy koszarach Ferdynanda, ną dworzec kolejowy, 
pobieraną była opłata podwójna, to jest pierwszą 
klasą po 8, a drugą po 6 centów. Zarządzenie to 
usprawiedliwione jest okolicznością, że wiele bar­
dzo osób dążących w kierunku kolei, zamiast wsia­
dać do tramwayn na placu Gołachowskich, docho­
dzi pieszo do koszar i stamtąd dopiero za 3 lub 
4 centy, dojeżdża na dworzec, tak, że wagony tram­
wajowe, prawie próżne na całej linii, w najprzy- 
krzejszym dla obsłngi oddziale! drogi, są zawsze 
przepełnione. — Przepis ten obowiązuje tylko aż 
do czasn nłożenia stałej taryfy jazdy, po wykoń­
czeni n całej sieci kolei konnej.

Zgodnie z wnioskiem przedstawionym przez 
wiceprezydenta Dąbrowskiego, Radą przyjmuje do 
wiadomości wydatek kwoty isl.000 zł. na koszta 
przyjęcia cesarza w natzy g/odzie, i uchwala na 
ten cel dalszy kredyt również doi wysokości 15.000 zł.

Z porządkn dziennego, i 0 korniej! kolejowej 
na Podzamcza, wybrani zosray radni: Berger, dr. 
Zncker, Jfigermann, Radwańsk i Kochanowski.

Dla dogodniejszego pomi toczenia szkoły im. 
Marji Magdaleny, Rada zatwi rdza nkład zawarty 
z właścicielką domn pod 1. 46 przy nlicy Koperni­
ka o przybranie dodatkowo ti zech pokojów z ku­
chnią na 1 piętrze w zamian ;a dwa pokoiki z ku­
chenką na dole. Kontrakt, z lastrzeżonem prawem 
intabnlacji, zawarty zostaje i a lat 3 po cenie zł. 
1200 rocznie. Na pomieszkania dla dyrektora tej­
że szkoły wyznacza się zł. 300 rocznie, począwszy 
od 1. września r. b.

Na wniosek sekcji m . jirefere.it rad.. J&ger- 
mann) nchwalono zbudować kanał murowany w uli­
cy Mickiewicza, wraz z jedtjoczesnem zr emulowa­
niem tejże nlicy, odznaczającej el._ jfl iłtownemi 
spadkami. Kanał ten zbńdowaty być ma w r. 1881 
z rozłożeniem J/3 części kosztów na właścicieli 
przyległych realności. Dwie trzecie kosztów pokry­
je gmina, i w tym celu wstaWloną być ma do bu­
dżetu roku przyszłego odpowiednia snma.

w niosek względem zwiększenia stałej straży

Dwdchsetna rocznica
wyprawy wiedeńskiej.

(Wyprawa Mahometa IV. i pokój Buczacki 
Wojny Sobieskiego i traktat Żnrawiński. — Od­
siecz Wiednia i jej następstwa. — Potęga Turków 
złamana. —• Uczczenie dwuchsetnej rocznicy w Żół­
kwi. — Zasługi Pijarów. — Ieh dawne kolegia w 
Galicji. — Ks. Adam Słotwiński. — Konwikt kra­
kowski. — Jan Sobieski przyjaciel Pijarów i pro­
jekt ki. Nowakowskiego.)

W chwili gdy zupełny upadek groiuł rze- 
czypospolitej, bo skutkiem wewnętrznej uiezgo- 
dy i nieładu w rządzie, rzeczy doszły już do 
tego stopnia, że rozzuchwalony wyznawca pro­
roka. a pan Carogrodu, przysłał nieszczęśliwe- 
mu królowi kaftan poddańczy i wzywał go do 
płacenia rocznego haraczn — nadarzyła się 
sposobność wyprawy wiedeńskiej, z której by­
stry umysł i tra g ic z n y  geniusz Jana Sobie­
skiego nieomfeszkał skorzystać, a tym sposobem 
okryć oręż polski nieśmiertelną chwałą i uwol­
nić ojczyznę raz na zawsze od zachcianek po­
żądliwego sąsiada.

Mahomet IV. zasiadłszy na tronie swego 
ojca Ibrahima, uduszonego w r. 1648 przez jan­
czarów, wszystkie swe starania i wysilenia kn 
tema skierował, aby zaprowadzić w rozległem 
państwie porządną administrację i zgromadzić 
potężną armię, bo postanowił wyruszyć na pod­
bój reszty Europy, i na gruzach chrześcianizmu 
jBtknąć sztandar proroka, który od tak dawna 
tęchnął w morach Konstantynopola. Nareszcie
7»*y*t» aostało przygotowane i Mahomet IV. 
* 1  1672 r - opuścił Adrjanopol na
czeto 200.000 ludzi i 340 dział, a trzema mo-
— przez Dnnaj, ruszył

.bo korzystając z niedołę- 
i! u Wiśniowieckiego i z woj- 

* kozakami, postanowił najpierw 
-1 wclelić w ** swego państwa. 

jVsł w przedniej straży
tatarskie hordy pod dow^ztwem Nurradina i 
Gałgi, bez trudności zapuściły swe zagony aż 
do Lwowa, wszędzie siejąc mordy i pożogi, a 
W. wezyr Kinperli d. 27. sierpnia obiegł Ka-

Gazeta urzędowa ogłasza następujący pro­
gram:

Cesarz wstępując w granice kraju, przybę­
dzie dnia 1 września o godz. 6 minut 50 rano 
do Oświęcimia, gdzie Namiestnik i marsza­
łek kraju powitają go uroczyście.

Na dworcu kolei w Oświęcimie obecni będą 
starosta i prezes rady powiatowej z Białej; ten 
ostatni na czeto reprezentacji powiatowej i de- 
putacyj zwierzchności gminnych.

O 8 godzinie rano przybęlzie cesarz do 
Krakowa.

Przybycie pociąga dworskiego zwiastować 
będzie sto jeden salw działowych z cyta­
deli, a jednocześnie uderzą wszystkie dzwony z 
wież kościelnych i dzwonić będą aż do przyby­
cia cesarza na miejsce jego chwilowej rezy­
dencji.

Na dworcu kolei oczekiwać będą przybycia 
monarchy: namiestnik, marsz&łek kraju, jenerał 
komendant Krakowa, prezydent miasta, radca 
namiestnictwa i starosta krakowski i dyrektor 
policji.

Marszałek krają na czeto depntacji Wy­
działu krajowego, zebranych reprezentacyj po­
wiatowych i depntacyj miejskich powita cesarza 
uroczyście krótką przemową.

Po udzieleniu odpowiedzi cesarz uda się 
powozem do swej rezydencji, poprzedzany w 
drodze przez prezydenta miasta Krakowa.

Stowarzyszenia, korporacje przemysłowe, 
dziatwa miejskich ochronek, parafie z chorą­
gwiami, młodzież szkół miejskich i średnich 
tworzyć będą szpaler na drodze od dworca ko­
lejowego aż do rezydencji monarszej.

Pochód uroczysty uda się od dworca do 
bramy Florjańskiej. U wejścia do bramy prezy­
dent miasta, otoczony Radą miejską powita ce­
sarza krótką przemową i wręczy mu klacze mia­
sta; poczem pochód uroczysty ruszy przez ulicę 
Florjańską koło kościoła Najśw. Panny Marji 
do pałacu hr. Artura Potockiego, gdzie cesarz 
zamieszka przez czas swego pobytu w Krakowie.

Przed rezydencją cesarską zgromadzą się 
dostojnicy dwora, duchowieństwo, władze cywil­
ne i wojskowe i korpus oficerski i powitają ce­
sarza bez przemowy; również nie odbędą się 
tamże żadne przedstawienia.

O godzinie 11 przed południem nastąpi 
przyjęcie władz.

O godzinie 3cie2 zwiedzi cesarz katedrę na 
Wawelu i uda się do Łobzowa, celem zwiedze­
nia tamtejszego wojskowego zakłada wycho­
wawczego.

O godzinie 6tej obiad.
Wieczorem oświetlenie miasta i przejażdżka 

po nlicach.
Dnia 3. września.

O godzinie lOcej cesarz udzielać będzie po­
słuchania i przyjmie deputację sejmu pod prze­
wodnictwem marszałka, która przedłoży naju- 
niżeńszą prośbę o najłaskawsze przeznaczenie 
Wawelu na jednę z rezydencyj monarszych.

Następnie zwiedzi cesarz rozmaite zakłady 
publiczne.

O godzinie 6tei oiad.
O godzinie 8 gej bal w Sukiennicach.

Dnie 3. w rześnia.
W godzinach porannych wycieczka powo­

zem w okolicę.
O godzinie 2giej z południa dalsze zwie­

dzani e zakładów publicznych.
O godzinie 6tej obiad.

Dnia 4. września.
Odjazd z Krakowa do Przemyśla o godzi­

nie 5. rano.
Wszystkie władze cywilne i wojskowe, re­

prezentacje i duchowieństwo zbiorą się w cia­
sto odjazdu na dworca kolejowym, celem iro- 
czystego pożegnania cesarza.

W drodze zatrzyma się pociąg dworakł: 
w Bochni 4 minnty, w Tarnowie 6 minut, w Dę­
bicy 3 minnty, w Rzeszowie 10 do 12 minut, 
w Jarosławia 5 minat.

Do Przemyśla przybędzie cesarz o godzinie 
10. minat 45 przed poładniem.

Na dworca kolejowym w Przemyśla powita­
ją cesarza obie kapitały obrządku rzym. i grec. 
kat. z biskupami na czeto, borpns oficerski, re­
prezentacja powiatu, burmistrz /miasta wraz z 
reprezentacją miejską, radca namiestnictwa i 
starosta z urzędnikami, gremium sąin  obwodo­
wego wraz z prokuratorem państwa, naczelnik 
powiatowej dyrekcji skarbu, przełożeństwo wy­
znaniowej gminy izraelickiej, dyrekcje szkół śre­
dnich i seminarjów nauczycielskich męzkich i 
żeńskich.

Od dworca kolejowego burmistrz miasta je­
chać będzie przed cesarzem, a orszak nda się 
do gmachu rządowego (starostwa), gdzie eesarz 
zamieszka, i gdzie odbędzie się śniadanie.

O godzinie 7. odjedzie cesarz do Mościsk.
O godz. 7. 30. minat przybędzie cesarz do 

Mościsk i nda się powozem do Kresowic.
Przybycie do Kresowic naznaczone na go­

dzinę 8. 20 minut.
Od 5. do 10. wi..eśnit pobyt r  Kresowieaoh 

na ćwiczeniach potowych.
Dnia 11. września.

Cesarz odjedzie o godz. 7. rano z mościsk 
i przybędzie do Lwowa o godz. 8. min. 30.

Wjazd cesarza na dworzec kolejowy zwia­
stować będzie 101 salw działowych z ftadęli 
a jednocześnie uderzą dzwony z wszystkich wież 
kościelnych i dzwonić będą aż do przybycia ce­
sarza do czasowej jego rezydencji.

Na dworca oczekiwać będą monarchę na 
miestnik, wiceprezydent namiestnictwa, jenerał 
komenderujący, marszałek kraju, prezydent mia­
sta i dyrektor policji.

Marszałek krają, otoczony Wydziałem kra- 
owym, deputacjami reprezentacyj powiatowyek i 

miejskich, powita cesarza w stolicy krają, poczem 
cesarz powozem nda się do swojej rezydencji, po­
przedzany przez prezydenta miasta Lwowa.

U tryumfalnej bramy na nlicy Gródeckie^ 
prezydent miasta na czele Rady miejskiej wrę 
czy n s a r r  i  po krótkiej przemowie klacze 
miasta.

Orszak rnszy przez nlicę Gródecką, Zy- 
gmnntowską, Mickiewicza, Jagiellońską, Karola

ndwika, przez plac Marjacki, Bernardyński i 
nlicę Czarneckiego do gmachu rządowego, gdzie 
cesarz zamieszka.

Po oba stronach całej drogi utworzą szpa- 
er korporacje duchowne, stowarzyszenia, za­

kłady dobroczynne, parafie z kośaielnemi cho­
rągwiami, uczniowie szkół średnich i Indowych.

Wszystkie władze cywilne i wojskowe, kor­
pus oficerski, duchowieństwo, senat akademidd 
irraz z kolegium profesorów i senat politechni­

ki z kolegium profesorów ustawią się w ten 
sposób przed gmachem namiestnictwa, aby na­
czelnicy władz krajowych, biskupi i wszyscy 
dostojnicy dworu zajęli miejsea bezpośrednio 
przed wjazdem gmachu.

Zgromadzęri powitają cesarza bei ; rżemć 
wień, a przedst t ienia żądnego w tern mieji 
nie będzie.

O 11. godzinie nastąp i przyjęcie u cesar­
skiego dworu w m&stępującym aądkt:

1. dostojnicy dworscy
2. duchowieństwo,
3. szlachta,
4. korpus oficerski,
6. Wydział krajowy,
6. prezydent miasta z Radą miejską,
7. gremium namiestnictwa >raz z krajową 

Radą szkolną i krajową Radą zdrowia, t j  i Bktor 
policji, naczelny dyrektor poczt i telegrafów, 
starszy komisarz górniczy;

8. greminm wyższego sądo krajowego z są­
dem krajowym, handlowym i karnym i z na 
prokuratorem państwa;

9. gremium krajowej dyrekcji skarbi i pro- 
knratorja skarbu;

10. rektor uniwersytetu wraz z senatei ;
11. T-ektor politechniki;
12. przełożeństwo kościoła ewangielicktogo;
13. przełożeństwo wyznaniowej gminy izra- 

elkkiej;
14. izba handlowa i przemysłowa;

mieniec i takowy wkrótce zdobył. Z resztą a r - ' Napróżm zrozpaczeni ryznawcy proroka 
mii Mahomet IV. dobił aż do Buczacza w wo- zdetronizowali Mahometa IV L687 r., a Solima- 
jewóditwie podolskiem i zmusił Michała Kory- nowi III. w r. 1690 i Ahmecowi II. w r. 1695 
buta do podpisania 18. października haniebne- pomogli przenieść się do wieczności, orężowi 
go pokojn, na mocy którego województwo po- ich nigdy nie uśmiechnęło się szczęście i Mu- 
dolakie wraz z Kamieńcem dostało się Turcji a stafa II. w r. 1699 musiał podpisać pokój w 
nadto król zobowiązał się płacić roczny haracz Karłowicac i Odstąpić Austrji Węgry i część 
22.000 dukatów i oddać kozakom Ukrainę. . Siedmiogrodu, & Polsce zwrócić Kamieniec i za- 

Od tego czasn Jan Sobieski najpierw jako przysiądz wieczną przyjaźń 
hetman w. koronny, a następnie od d. 21. maja, Wprawdzie w traktacie tym Polska mc nie 
1674 jako król polski, zaczął staczać krwawe, zyskała, ale egoizm szlachecki i brak wszelkie- 
boje i tyle tylko swem bohaterstwem i genin-jgo poczucia polityki państwowej były tego przy- 
szem strategicznym dokazał, że dnia 17. pa-; :zi ą. Glyby Polacy posłuchali byli rady So- 
ździernika 1676 stanął traktat w Żarawnie, na, ńeskiego i stanąwszy w r. 1686 nad Dunajem, 
mocy którego Tnrcy zwrócili Polsce zabrane je j, śmiało zapuścili się w głąb Turcji ogołoconej z x _____ . . u : ,  tt__ i Wił/i ała wn Wnm-wasih iziemie, ale zatrzymali przy sobie Kamieniec i 
kawał Ukrainy.

Mahomet IV. widząc, że dopóki Sobieski 
króluje w Polsce, nic jej zrobić nie jest w sta­
nie, zwrócił Się przeciw cesarstwu niemieckie­
mu i przy pomocy Tekelego, pretendenta do ko

irojsna, które wtedy biłó się we Węgrzech i 
Serbii, nietylko byliby zostali panami całej prze­
strzeni aż do morsa Czarnego, ale przepędziw­
szy Turków za Bosfor, uwolniły Enropę a zwła­
szcza Słowian od ich panowania, jakie przez 
dwieście la t niepotrzebnie się przedłużyło. Że

rony węgierskiej, spodziewał się daleko na pół-i wypadek ten był bardzo możebny, dowodzi naj- 
noc i zachód pomknąć swych zaborów granicę,! toptoj, projekt wy wy, obmyślany przez So­

nie pod Wiedniem, zkąd z największym prze­
strachem nciekł w nocy cesarz Leopold I. ze 
swoją rodziną, dworem, rządem i ambasadorami 
zagranicznymi, i nie oparł się aż w Passau, a 
następnie w Lincn.

Sobieski stosownie do aliansu, zawartego w 
Warszawie d. 18. kwietnia 1683 r. na czele 
25.000 wojska poszedł na odsiecz Wiednia, a 
pod marami onego połączywszy się z 45.000 ar­
mią cesarską, d. 12. września stoczył krwawy 
bój z Tarkami, i taką rzeź sprawił w ich obo­
zie, iż ci korzystając z ciemności nocy, w naj­
większym nieładzie pierzchli kn Dunajowi, a 
król zwycięzca dnia następnego mógł obejrzeć 
oswobodzoną stolicę. W miesiąc później zdobył 
Sobieski Gran i Parkany i daleko na południe 
Donajn odparł zastępy tureckie. Od tego czasn 
potęga księżyca została z ła m a n ą  i same wojska 
imparsfrto pod wodzą dzielnego Karola, ksi >« 
Lotaryngskiego, były w stanie z nią się apa^ó 
i coraz nowe przestrzenie jej zabierać.

dowodzić, że innym torem byłyby poartyna- 
stępne dzieje!

Ahmet m . osadzony na tronie I 703 r na 
miejsce strąconego Mustafy U., itarai się zabli­
źnić rany państwa, polepszyć stan finansów i 
armii, a ośmielony dłngą wojną cesarstwa z 
Francją, w r. 1716 rozpoczął w Grecji kroki 
nieprzyjacielskie przeciw Wenecjanom, których 
pobił zupełnie, ale gdy się starł z wojskiem an- 
strjackiem, prowadzonem przez dzielnego Euge­
niusza, ks. Sabaudzkiego, doznał tak dotkliwej 
klęski, iż w r. 1718 musiał zawrzeć w Passa- 
rowitz pokój i odstąpić Habsburgom Serbię i 
resztę Siedmiogrodu.

Wracając się do Sobieskiego, przez wypra­
wę wiedeńską nietylko okrył on nieśmiertelną 
chwałą nasz oręż, powróiił Polsce Kamieniec i 
uwolnił ją nazawsze od napadów tureckich, któ­
re dawniej tak często się powtarzały, ale nadto 
złamał potęgę ottomańska i zapewnił Rzeczypo­
spolitej sto lat bytn politycznego, jakiego są-

ńedsi, korzystając z wewnętrznych niesnask, 
postanowili ją pozbawić. Z 3 wszech miar od­
siecz Wiednia >s1 wypadkiem nadzwyczaj wiel- 

Ikiej doniosłości dziejowej, a głównemu jej bo­
haterowi, Sobieskiemu, należy się wieczna cześć, 
chwała i wdzięczność narodu polskiego.

Obowiązek ten kraj nasz dobrze pojmuje i 
gotuje się zabiegli wie do godnego uczczenia 
nadchodzącej dwóchsetnej rocznicy oswobodzenia 
Wiednia, do obznajomienia się gruntownego z 
życiem bohatera i przechowania po nim pamią­
tek. Tak krakowska akademia nauk drukuje o 
Janie Sobieskim dwa obszerne dzieła, owoc wie­
loletniej pracy p. Franciszka Kluczyckiego i p.  
Kazimierza Waliszewskiego, — grono uczonych, 
za inicjatywą księżnej Zazanny Czartoryskiej, 
przygotowuje wystawę Sobiescianów, to jest 
wszelkich pamiątek po tym króla 1 rzeczy do nie­
go się odnoszących, — komitet lwowski zbiera 
składki na odrestaurowanie zamku w Oleska, w 
którym się urodził nas* bohater, mni wreszcie 
krzątają się około reprodukcji w fotografii lub 
sztychu wielkich malowideł Marcin^ Altamonte- 
go, zdobiących ściany kolegiaty w żółkwi, któ­
re przedstawiają bitwy pod Chocimom 1673 
r., pod Wiedniem 1 btrygomą r . i 683, wy­
grane przez Sobieskiego.

Nie wątpię» ź® * czasem jeszcze nie jeden 
piękny projekt powstanie i zostanie zrealizowa­
ny, a tymczasem z mej strony zwracam krajn 
uwagę na następującą sprawę. Ze wszystkich 

iejsc, w których Sobieski chętnie przebywał, 
_  ó ł  k i e w była pod tym względem uprzywile­
jowaną, bo tn według własnego gustu na pobli- 
skiem wzgórzu, zwanem H o r a j, wystawił so­
bie dworek, pamiętny w naszych dziejach. Tu 
bowiem Sobieski po zwyeięztwie żórawińskiem 
w 1676 r. przyjmował margrabiego de Bćthnne, 
ambasadora francuskiego, który mu od Lndwika
XIV. przywiózł ^order św. Ducha, i lorda Wa­
wrzyńca Hyde, który w imienin Karola H., kró­
la angielskiego, składał mn powinszowania wstą- 
pienia na tron i odniesienia zwycięstwa. Tn So­
bieski powróciwszy 1684 z pod Kamieńca, ętrzy- 
mf f  * .rV  fiuncjasza Palavidniego poświęcony 

które mn przysłał Inocenty 
Al. m  okoliczna szlachta zgromadziwszy się

odparła napad Tatarów w maren 1688, a póź­
niej w l696 r. Tn Piotr W. car moakiewski, 
przybywszy 8. stycznia 1707 r. z 10.000 woj­
ska, konferował z Adamem Siemińskim, hetma­
nem w. kor., Stanisławem Szembekiem, biski- 
pem kujawskim, i nominałem na prymaaa Janu­
szem Wiśniawieckim, wojewodą krakowskim, i 
wielu innymi stronnikami Anglista U., wydał 
m anif^t do narodn polskiego, że przyszedł u- 
wolnić go od najazdu szwedzkiego, i postanowił 
postawić hetmana Sieniawskiego, który mn mię 
bardzo podobał, na kandydata do korony pol­
skiej. Tn wreszcie w kolegiacie spoczywają zwło­
ki Konstantego Sobieskiego (f 28. Intego 1726), 
iakóba Sobieskiego (f 19. grudnia 1707) i jego 
órki Marji Karoliny księżny de Bonillon ( t  1740). 

Żółkiew więc jest miejscem kistorycznem w ca­
lem znaczenia tego wyraża, a pałac Sobieskich 
obecnie własność p. Głogowskiego, niekoniecznie 
znajduje się w najlepszym stanie. Dlatego ks. 
Nowakowski, opat miejscowy, powziął projekt, 
aby ten szacowny budynek nabyć na własność 
publiczną, wyrestanrować, i powierzyć go pie­
czy ksks. Pijarów, którzy mają się zobowiązać 
do utrzymywania konwiktu, to jest szkoły SU ay- 
nów obywatelskich. Aby szczęśliwy ten pomysł 
‘ ze wszechmiar godny uznania projekt przypro­
wadzić do skntkn, ks. opat porozumiał się z Ra­
dami miejską i powiatową, i otrzymał p ły t s i  
ozenie, iż z dochodów swoich wyznaczą kilim 
tysięcy złr. na utrzymanie konwikta pijsrskto- 
go, jeżeli takowy przyjdzie do skntkn.

Na kupienie pałacu Sobieskich i wyrestsw- 
rowanie onego potrzeba około 10.000 d r ., które 
drogą składek, zwłaszcza pomiędzy obywatelami 
okolicznymi, tyle interesowanymi, aby mieć pod 
ręką dobry zakład wychowawczy, i utrzymać po­
mnik historyczny, łatwo się zebrać dadzą. Na­
leży się tylko energicznie wziąć do dzieła, a do­
czekamy się dobrego skntkn.

Pozostawiając tę sprawę inicjatywie, dobtej 
woli i energii mieszkańców Żółkwi i jej okolic, 
Uważam za stosowne dla poparcia projektu ks. 
Nowakowskiego słów kilka powiedzieć o pija­
rach, aby się każdy mógł przekonać o jego tra­
fności.

(Dok. n.)

ja- 
ra-



15. prezydenci izb adwokatów i notar-
jl&ZÓW *

16.’ wydział galicyjskiego 1 /arzystwa go-

17. dyrekcje szkól średnich, dalej seminar­
iów nauczycielskich męzkich i żeńskich i prze­
mysłowej szkoły rysunków i modelowania;

18. deputacja stowarzyszenia weteranów.
O godz. 6. obiad. . . .  . , ,
Wieczór oświetlenie miasta i przejażdżka

po jego ulicach; nastflP“ ® pochód z pochodnia­
mi i serenada chóru męskiego galic. Towarzy­
stwa muzycznego.

Koniec o «odz. a /».
Dnia ls , września.

O godz. 7mej ra.no cicha msza św. w rzym.- 
katol kościele archikatedraloym.

O 9 taj godz- wyeieczka do Drohowyża kó- 
leją arcyks. Albrechta.

Cesarz przybędzie na stacje Mikołajów-Dro- 
howyże 0 S°dz. 10tej min. 30 i nda sie powo­
zem do Drohowyża, gdzie zwiedzi zakład sierót 
i ubogich hr. Skarbka i stadninę państwową.

Wyjazd z Mikołajowa o godz. 2.
Przyjazd do Lwowa o godz. 3 siej m. 30.
O godz. 6 obiad.
Wieczór bal w ratuszu o godz. 8.

Dnia 13. września.
Cesarz zwiedzi o godz. 7 rano cerkiew me­

tropolitalną św. Jerzego, gmach politechniczny 
i koszary Ferdynanda wraz z szkołą kadetów
1 zakładem materjałów trenowych.

O godz. 10 udzielać bedzie cesarz posłu­
chania.

O godz- 2 nastąpi zwiedzanie publicznych 
zakładów i instytucyj w następującym porządku

1. Gmach sejmowy o godz. 2 po południu;
2. Dom inwalidów i wojskowa strzelnica < 

godz. 2 m. 30.;
3. In s ty tu t  im. Ossolińskich o godzinie 3 

minut 15;
4. seminarjum nauczycielskie o godzinie 8, 

35 minut;
5. Uniwersytet o godz. 3, 55 minut;
6. Szkoła leśnicza o godz. 4, 15 min.;
7. Miejski do sierót o godz. 4, 35 min.
O godz. 6 obiad.
Wieczór galowe przedstawienie w teatrze 

o godzinie 8.
Dnia 14. września.

O godz. 1 dalsze zwiedzanie publicznych 
zakładów i instytutów w następującym po­
rządku :

1. Szpital powszechny i szpital dla dzieci 
o godzinie 1.

2. Instytut dla ciemnych i głuchoniemych 
° godz. 1 m. 25.

3. Szpital garnizonowy o godz. 1 m. 40.
4. Szkoła ludowa św. Antoniego o godz. 2.
5. Gimnazjum Franciszka Józefa o godzi­

nie 2 m. 15.
6. Miejskie muzeum przemysłowe o godzi­

nie 2 m. 35.
7. Muzeum hr. Dzieduszyckiego o godzinie

2 m. 55.
8. Ruski dom narodny o godz. 3 m. 15.
9. Gimnazjum ruskie o godz. 3 m. 30.
10. Gimnazjum niemieckie o godzinie 3 

a .  45.
11. Miejska strzelnica o godz. 4 m. 5.
12. Wycieczka na górą zamkową o godzi­

nie 4 m. 25.
O godz. 6 obiad.

Dnia 15. września.
O godzinie 7 rano odjazd do Czerniowiec.
W czasie odjazdu zbiorą sie ■ dworca 

kniejowym wszystkie władze cywilne i wojsko­
we i reprezentacje, celem uroczystego pożegna­
nia cesarza-

W drodze zatrzyma sią pociąg dworski w 
Bóbrce 5 minut, w Haliczu 5 minut, w Stani­
sławowie 6 minut, i przybędzie do Kołomyi 
«odz. lite j 30 minut.

Po uroczyste* powitaniu na dworcu uda 
*ifi cesarz na wystawą etnograficzną, na której 
Zwiedzenie poświeci jedną godziną. Jazda z 
worca na wystawą trwać bądzie minut 12, po- 

ć t na dworzec tyleż,
Cesarz spożyje śniadanie na dworcu a o 

dżinie lszej uda sią w dalszą podróż ku Cser­
owcom, gdzie stanie o godzinie 2giej minut 40 

*o połidniH.
Dnia 18. września.

Cesarz odjedzie z Czerniowiec o godz. 6 
tato  i uda sią na Sniatyn, Kołomyją, Staniała- 
Jtar, Stryj (gdzie spożyje śniadanie) do Droho- 
•Jtaa, gdzie stanie o godz. 2 minut 30.

Z Drohobycza podejmie cesarz wycieczką 
h) Borysławia celem zwiedzenia tamtejszyek 
kopalń olejn skalnego.

O 5 godzinie nastąpi dalsza podróż do Sam' 
“Ora, dokąd cesarz prcybądzie o godz. 6 minut 

>. Na dworcu jnunborskim powitają cesarza u- 
tazyście władze wojskowe i cywilne, ducho­
wieństwo, reprezentacja powiatowa, burmistrz i 
Bada miejoka.

O godz. 7 obiad.
Nazajntrz cesarz o godzinie 5 rano opuści 

Sambor i uda sią w drogą do Wągier.

KmKi łiJfttm i niMfim.
Dnia 20, •włynia.

* Na wczorajssem posiedseslu komitetu central- 
’tat udał oprawą P- Jan Dobroafaki ^  do przed 
tarfenia teatralnego• *'ak wiadomo udał.się en 

^ i ś c i e  do W arozawy i zaangażował Śpiewaków 
ft».krrewgkiego i Wajj^^~*^g2^^^tomlagt dy-

rekeja teatru po odniesieniu sią do namiestnika ki. 
Aibedyńskiego, nie zezwoliła na gościnne występy 
podczas pobytn cesarza baletu warszawskiego. Wsku­
tek tego zajdzie niejaka zmiana w scenie kuligo­
wej „Strasznego Dworu", a wzmocniony dyletanta­
mi personal tntejszej sceny odtańczy mazura, krako­
wiaka i koło hncnlskie. Następnie wybrano komi­
tet kwaterunkowy i specjalny komitet do przyjęcia 
i umieszczenia zagranicznych dziennikarzy (snaó ko­
mitet centr. lepiej pojmuje stanowisko dziennikar­
stwa jak szan. Rada miejska). Nareszcie zezwolo­
no prywatnemu przedsiębiorcy na wystawienie try­
buny dla widzów za mierną opłatą na placn Hali­
ckim, gdzie „bojki" zasiadają. Otwarto równie! li­
stę panien, które zaproszone być mają, aby cesa­
rza przyjmować obok bramy tryumfalnej.

Nawal pracy w poszczególnych komitetach jest 
tak wielki, ie  dziś wszystkie snbkomitety odbywa­
ją posiedzenia. W tych dniach będzie ułożona, lista 
gości zaprosić się mających na bal, który pod każdym 
względem wypadnie świetnie; dla uzyskania bowiem 
jeszcze więcej miejsca, bnfety przeniesione zostaną 
na drugie piętro. Restauracja i adaptacja sali ra­
dnej i reszty lokalności recepcyjnych w ratuszn 
już rozpoczęte.

Wczoraj nkonstytnowało się Koło radnych, 
do którego zapisało się jnż 52 członków. Celem 
Koła jest rozpatrzenie każdej ważniejszej sprawy, 
która przyjdzie pod obrady Rady miejskiej, aby 
się nie działy podobne przykre i nieprzewidziane 
wypadki jak wniosek p. Jaegermana 1 t. p. Cieszy 
nas, że trzeźwiejsza ozęść Rady w tern Kole 
przeważa.

* Wkrótce przedstawioną będzie krotochwila 
lokalna p. t. „Pokojówka" przerobiona ze sztnki 
niemieckiej Helcia „Dle N&herin" przez p. B. Czer­
wieńskiego. „Die Nttherin", w której główną rolę 
grała słynna Galmayer miała wielkie powodzenie 
w Wiednin i na innych scenach niemieckich.

* W sprawie upadłości papierni ezerlańskiej i 
posłów pp. Smarzcwskiego i Simona, sąd wyższy 
aa reknrs proknratorji przeciw jednomyślnemu orze- 
czeain Izby radnoj, aby zaniechano zupełnie dal­
szego procesn, nie orzekł ani w myśl reknrsn pro­
knratorji, ani w myśl uchwały Izby radnej, lecz 
polecił nznpełnić jeszcze przedwstępne dochodzenia 
w niektórych wskazanych punktach, poczem dopiero 
poweźmie ostateczne postanowienie.

Imieniem zarządu chóru męskiego gal. Tow. 
muzycznego zawiadamiam szanowne Tow. muzy­
czne i amatorów biorących ndział w odśpiewania 
kantaty w dniu przybyeia cesarza, iż nnty dzisiej­
szą pocztą rozesłane zostały. Gdyby takowe do 
trzech dni nie doszły do rąk uczestników, upra­
szam odnieść się wprost do mnie (nr. 8 nlica Ko­
pernika). — We Lwowie dnia 20. sierpnia. Do 
muald Makarewicz.

Pisemko kościelne Bonus pastor zaprzecza 
pogłoskom, jakoby część jezuitów wypędzonych z 
Francji osiedlić się miała w Galicji. Francuscy je- 
znlci przesiedlają się przeważnie do Włoch, część 
udała się do Hiszpanii, ale do Galicji jakoś się nie 
■pieszą.

Krakowskie Towarzystwo muzyczne weźmie 
liczny ndział w kantacie, która zostanie odśpiewa­
ną we Lwowie na cześć cesarza podczas pochodu 

pochodniami.
* Roboty około tramwaju na Żółkiewskiom 

szybko postępują, a cała linia w kilku dniach od­
daną zostanie na nźytek publiczności.

* Na pamiątkę pobytn cesarza we Lwowie ikom 
ponowa! p. T*molski melodyjny marsz, który bę­
dzie grywany przez stacjonowane tutaj muzyki woj­
skowe. Drugi marsz na tę samą pamiątkę napisał 
p. Woinreb.

* W ostatnim numerze Słowo wystąpiło z de­
nuncjacją, że w jednej zwrotce tekstn do kantaty 
p. Hiknlego na cześó Cesarza są aluzje do Moskwy 
i Prus. Denuncjacją tą jednak opóźniło się nieco 
Słowo, zwrotka bowiem, o której mowa przed na­
paścią Słowa została zmienioną.

* Wpisy uczennic do szkoły wydziałowej żeń­
skiej PP. Benedyktynek orm. rozpoczynają się dnia 
28. i trwać będą włącznie do 31. b. m.

* Rodak nasz p. Maurycy Moszkowski znako­
mity fortepianista i kompozytor w Berlinie stale 
przemlęszkująey, jak donoszą moskiewskie dzien­
niki, ma być powołany na profesora gry fortepii 
nowej do konserwatorjnm moskiewskiego. 0 tę po­
sadę nbiegał się jeden a poważniejszych profesorów 
z Wiednia.

* Jako przyczynek do gramatyki opartej na ba­
dania języka ludowego, udzielono nam list nastę­
pujący, którego oryginał przez kilka dni oglądać 
można w naszej redakcji: „Lwuf dnia 6 stycznia. 
Wilmozna i Kochajonoa panna sofia 1 Jasz kila Ra­
sy aabiral em si do panienki pszystompić, all je- 
zdym bardzo niemiały. Pszykonat em sł co Pani 
je Anint ni knblta i eo przes Pani rzydż ni mo- 
gim latrgo bońć eo bofić postanowił em se napisać 
do Pani cobyź Pani Wilmozna i kochajonca widziała 
jaka jest tn jodyn eo przes Pani rzydź ni może-
bny jest. — Jer dym Szefc i robim u Pana eo
ma skleb na  ulicy i zarabiam miesienczni 20
ryń. wśrybrzy mam takoż wicht i mam ładny pn- 
kojik gdzie taknż bardzn tani wyprani mńieć by­
śmy mogli i sondtym co mnie Panienka Wilmożna 
i kochająnca ni udmnwi moji pokorny prożbi i u- 
ezyknjim z łaski Panienki Wilmożny i Koohsjoncy 
łask awy ndpowiedź, bo Panienka łaskawa Wil­
można i  Kochajonca mnie przeci zna, bo mnie nie 
ras widziała a nawyt ze mńom ras rozmawiała w 
bntkoskiego taucsznli całóję ronczki koehajonce 
Wilmożny Panienki i oczekóję łaskawy i prentki 
odpowić bu jasz prawi rzydż ni mogim z Miłości
i mnie mało szlak nieftrafi. najkochajoncy............
czyladnig n pana............."

— Źegestów , 17. sierpnia. Ołowiane ehmury berg, Schnlz, GoldsAnd źydek z Tarnowa i Klein, 
zawisły nad zdrojowiskiem w Żegiestowie. Kapn- Cały ten personal w ciągu dnia wyborów ogrom
śniaczek rosić zaczął — mając jednak dzień po- 
przód zamówionogo konia bez aamyału pojechałem. 
Pozwolę aobie jednak zwrócić nwagę, że to nie ża­
den szybko- i długonogi anglik, ani ciężki normand, 
tylko nasz zwykły hncnł, trochę od uprzęży poob- 
cierany, lecz za to silny w nogach i wytrwały,

nie był czynny: Schnlz i Roaenzweig przed magi­
stratem, gdzie upatrywali sobie ofiary w postaciach 
mniej dowcipnych obywateli, którzy dawali sobie 
wyrywać z rąk karty legitymacyjne, — reszta agi­
tatorów zajęta była odnoszeniem zdobytych kart 
do centralnego komitetu agitacyjnego tj. do Wei-

przebywający wszelkie przeszkody ogromno wznio-; landa i Klebindera, którzy wypełniali karty na­
sienia i spadki gór bez utknięcia; wezbrane potoki ( zwitkiem godnego kandydata; wszyscy zaś w ró- 
bez oporu. Dziwne też było osiodłanie; siodło naj- żnyeh porach dnia stawali do nrny, pod różnemi 
mniej z r. 1848, a strzemiona pamiętsjąee bez nazwiskami oddajac głosy za Weilanda. 
przesady wojny tureckie, podkład poduszka, a wła-; Oskarżeni Weiland i Klebinder mówią przed 
ścicielem tego wszystkiego góral Stefan, o którym ] sądem, iż prowadzili „uczciwą" agitację, natomiast 
niżej. Z Żegiestowa jedzie się wzdłuż Popradu i (Roaenzweig i Schnlz zeznają, iż wykpiwali różnym
kolei do tnneln, zkąd drogą w górę poi krzyż;. 
(ulubione miejsce kąpielowe w Żegestowie), skąd ! 
prześliczny widok na Galieję i Węgry. Widać ztąd i 
Zakład Żegestowski, stację kolei tamże, kolej z 
tnneln wyjeżdżającą, Poprad, z drogioj zaś strony j 
gór wieś JędrzejÓwkę i wsio węgierskie Miłkę, L i-’

uprawnionym wyborcom karty legitymacyjne, gdyż 
za każdą płacił Weiland po 30 centów! 1 że zno­
wu rozmaitym nieznanym indywiduum oddawali te 
karty opatrzone nazwiskiem „Weiland", dziękując 
im za „grzeczność" oddania kart do nrny szósta- 
czkiem lnb cygarem.

mik z polami obsi&nemi owsem, wyżej połoniny a ' Inni oskarżeni przyznają się do ezynu, twier- 
nad niemi szczyty gór lasem porosłe. i dzą jednak, iż nie wiedzieli jakoby głosowanie w

Przoprawiwszy się przez prom dziwnej kon- imienin ludzi im obcych było karygodnem, pomimo 
strukcji na brzeg węgierski, wjeżdża się do wji U na każdej karcie legitymacyjnej znajdnje się odno-
Lipnik położonej w wąwozie z malowniczo rozrsu- 
coneml domami. Znajduje tu się zarząd dóbr miej 
scowych, fabryka szkła i tartak wodny. Spadające 
potoki z gór przerzynają w różnych kierunkach j 
wieś i z sznmem wpadają w Poprad, który two­
rząc ósemkę przepływa pod Żcgłestewem. Z Lipni- 
ta drogą dosyć dobrą poprzed folwark Ptawaicy 
mostem krytym na Popradzie dojeżdża się do wsi 
Plawnicy. Wieś zbudowana wzdłuż drogi, domy je­
dnych rozmiarów przyczółkiem do drogi stojące, a 
wtyle bndynki gospodaroze oparte o góry. Wszyst­
kie budynki zbudowane z belek i mehem wyłożo­
ne — dziwna monotonność i jednoatajność. W po­
środku wsi dwór, obok cerkiew, poniżej zbór ewan­
gelicki, gdyż połowę mieszkańców wsi stanowią 
koloniści Niemcy wyznania laterańskiego. Nie brak 
też i karczmy gdzie oprócz palanki (wódki) dostać 
można piwa i woale niezłe wino z kwaśną wodą z 
pobliskiego źródełka w Salinie (źródło szczawiowe). 
Każda wieś ma pocztę, posłaniec pieszy niorący 
zielono pomalowaną skrzynkę na plecach z trąbką 
pocztarską roznosi listy z poczty do poczty. Z Pla­
wnicy po za wieś do góry stromej prowadzi droga, 
zkąd na chwilę zgubiony Poprad przedstawia się 
oku jako dłnga wstęga. Nad brzegiem wznosi się 
wysoka góra, na której szczycie zamek ogromnych 
rozmiarów niegdyś własność ks. Lubomirskich osta- 
tniemi czasy obrany ze wszystkiego przez właści­
ciela Niemca, który księgozbiór jako papier do za­
wijania bryndzy sprzedał, a zamek sam odprzedał 
gminie miasteczka Lubowni wraz z wyrąbanemi 
lasami, tum zaś napełniwszy kieszenie dalej eks­
ploatację dawnych dóbr polskich prowadzi.

Niedojeżdżając do miasteczka Lubowni na lewo 
od gościńca prowadzi droga do Zakładu leczniczego 
Lubownia po węgiersku Leblo. Zakład sam poło­
żony w ślicznej okolicy górzystej z ogromnym par­
kiem i spacerami ma tak piękne widoki, że nigdy 
dosjć im się napatrzeć nie można. Źródło mine­
ralne podobne co do składn chemicznego do źródła 

Żegestowie, łazienki nowo nrządzone, domy wy­
godne, dowodzą staranneści i dobrych chęci wła­
ścicielki. W kąpielach zastałem niewielką kolonię 
polską, zamieszkującą dom zwany „Poluieeher Land­
tag".

Dzięki bawiącemu w kąpielach pana G. zwi- 
dzlłem cały zakład z urządzeniami i parkiem, uprzej­
mości tegoż pana mam do zawdsięczenia bliższe 
zaznajomienie z tym zakładem. Sama nazwa Lubo­
wni dosyć mówi o pięknościach tego miejsca. Prze­
ważna częźć gości składa się z-Węgrów; językiem 
dominującym jest węgierski. Wycieczki do Szmeksu 
i Koszmarku przyczyniają się wiele do uprzyjem­
nienia pobytn w Lubowni.

Opisawszy miejscowość, z bólem serca wspo- 
mnąć mnszę o ludności zamieszkującej ową część 
dawnej Polski; są to tak tak zwani Słowacy ritus 
graeci, mówiący nie żle po polsku, jednakowoż lu­
dzie biedni odrabiający po iziś dzień 156 dni w 
roku pańszczyzny swoim panom Węgrom. Do odra­
biania tejże w razie oporu zmuszani bywają przez 
wojsko i pandurów (żandarmów). Ludność rzemie­
ślniczą i przemysłowa stanowią P® częśai zmadia 
ryzowani Polacy, których nie trudno byłoby napo 
wrót spolonizować; większa ilość bawiących gości 
z Polski wpłynęłaby korzystnie na ową zmianę. 
Na tern kończę opisanie wycioozki mojej na Spiż; 
że i za górami są Polacy.

— W sądzie karnym wiedeńskim odbył 
się we wtorek dnia 17. bm. proces całej czcigodnej 
szajki, oskarżonej o to, iż przy wyborach na Leo* 
poldstadt do Rady miejskiej, odbytych w dniach 
16. i 16. marca r. b. zdobywała dla jednego z 
„swoich" głosy wyborców w epoeób nielegalny. — 
W dniu 15. marca przystąpiono do ściślejszego wy­
boru między Walentym Weilandem a Hugonem Pe- 
traech, i pierwszy przeszedł większością 7 głosów. 
W kilka dni później został wniesiony proteśt prze­
ciwko nielegalnemu wyborowi, a dochodzenia ma­
gistratu wykazały, iż przy wyborach oddawali do 
urny „jacyś niewyborey" kartki, posługując się kar­
tami legityma&yjnemi wyborców prawnych, w sku­
tek czego Rada miejska unieważniła wybór Wei­
landa.

Radca ten miejski, oskarżony o tak niegodzi­
wą agitację aa korzyść swoją jest właścicielem do­
mu i szynkarzem na Brigittenau. On i Ferdynand 
Klebinder, redaktor piśmidła B&rgerzeitung, które 
popierało kandydaturę Weilanda, przeznaczyli na 
miejsce zboru swoich wyborców i centralny punkt 
agitacji szynczek Krzysztofa Schidricha przy Li- 
Uenbrunngaise. Tam to zebrali się w dnia ściślej­
szego wyboru Maurycy Rosenzweig, .Krellabeim i 
WtShry agenci z Preszbnrga, Pospiazll majster bu 
downiezy, dalej ' agenci i faktoray Steiner Manna-

śne postanowienie statutu wyborczego, iż każdy wy­
borca ma prawo wyborcze wykonywać sam, zastęp* 
stwo zaś jest całkowicie wykluczone.

Po przeprowadzonej rozprawie, której nie bra­
kło na scenach karczemnych i pięknych epitetach, 
jakiemi się nawzajem obrzucali oskarżeni, znani 
po większej części jako „kozacy" czyli oezntniczy 
gracze, wniósł prokurator hr. Lamezau na uznanie 
wszystkich winnymi. Obrońcy miłowali dowieść, że 
w danym razie wybór członka Rady miejskiej nie 
byt wykonaniem „praw politycznych"; a jeden z 
obrońców twierdził nawet, iż ubliżałoby to zdro­
wemu zmysłowi politycznemu ludności wiedeńskiej, 
gdyby wiedeńską Radę miejską dzisiejszą, w któ­
rej współzawodniczy dziś dnch koteryjny z greia 
leratwem (Kleinigkeitskr&merei), nazwano „ciałem 
politycznem". — Tenże obrońca (dr. Frlschaner) 
broniąc Kesslera i Weissa, naciąga bardzo oska­
rżonych Schulza i Rosenzweiga, którzy zeznali, iż 
Weiss i Kessler prowadzili przebranych żydów 
eipresiów do urny. Rosenzweig, mówi on, był u* 
czniem Kratkego-Baizika i mniemam, iż przebrani 
żydzi, o których mówi, nie byli galicyjskimi żyda­
mi, ale coś zakrawali na postacie 4 la Kratky- 
Baszik.., (wesołość).

P r zew  o d n i ez ąey. Proszę się wstrzymać 
od kiepskich dowcipów.

O b r o ń c a .  Nie zamierzałem żadnych, a by­
najmniej złych... i kończy — jak poprzedni trzej 
obrońcy — wnioskiem o zwolnienie swych klientów.

Trybunał pod przewodnictwem radcy Fróhlichs* 
tala skazał Weilanda, Klebindera i Rosenzweiga 
na dwa tygodnie, Schnlsa na tydzień więzienia, 
reszta obwinionych otrzymała po pięć, trzy i dwa 
dni aresztu.

Wiedeń 18. sierpnia.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

**Uty austr. W bank. 5 pro.„ V srebrze 5 „
^ 1854 po 250 zt.w.a. 4 pr.
S I?  1860 „ 500 „ „ „ 6 *
5 £  1860 „ 100 „ » » ■ •

1864 „ 100 „ n i> • •
-Uty allgt. dom po 120 *1- & Pr- 
■*Uta złota 11 pr®- • * ‘

^Migacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

■ 'M ieyjskie........................
'■ ihow ińskie...................

*ńne publiczne papiery-
*̂ £3 orska renta złota 6 pr. po 
„JOD złr. w. a. • • • •

Zgierska poł. kol. po 120 zł. 
procentowa • • ■ •

, tgierska po*. P° *00„ I‘
'**aoka pożycz, kol. P° 4 /otr-

Akcje bankowe.
*ilo-austr. po 200 i 120 **■ 

*>nored. Act. Ges. 200 *1. 
td  kredytowy dla handlu
-zemysłu....................
i  kred. węgior. 200 złr. 
rs. eskont. iżazo-austr. 
500 złr........................

plącą 
złr. w.

żąda.

72 50 72 65
73 45 73 60 

124 90125 20
132 -1132 25
133 — 133 60 
175 60176 
146 50 —
87 70

97 60 
97 75

87 86

98 — 
98 75

plącą | żąda. 
złr. w. a

108 80 109 —
I

125 25125 50 
11150 U2 -

1 3 3 -

273 80 274 — 
255— ,25525

780

Banku aust.-węgiergkie ' '
600 złr. - . . . . ;

Unionsbank po loo złr. ’ 
7 erkehrsbank pow po 140 żł. 
Wiedeński Bankyerein po 100 

złr. w.  ..........................
Akcje kolei.

Albrecht, po 200 «*- - • 
AlfSldzkiej po 200 «r. srebr.
Elżbiety * *
Ferdynanda północnej p
_  złr. m.  ....................... „„a
Franciszka Józef* po

W. 8. » • • • *
Kolei gil. Karola Lud. po 200

ztr. m. k ................
Morawsko - Szlaska (central.

Po 200 zlr. ■ ; . . . .  
Lwowsko- Czarnio w. - Jasska

PO 200 zł........................
Austr pół. zach. po 200 zł. sr.
u » bB. „200 „Rudolfa po 200 ztr. srebr. 
Siedmiogr. p0 200 zł. w. a. sr.
p„aA  ? SM“' -6e9-200 zł. wa. 
Sfldbahn p0 200 ał. sr. . 
Tramwaj wied. po 170 zł.

P ? » o  O"11*-

f e Ł r ’1 »

827 — 829 — 
111 40111 60 
181 50 132

135—13525

73 75 74 — 
156 75 167 25 
191 — 191 50

183 25

» N -
168 _

£417_
169 —

272 25 272 75

166 — 166 50 
172 25 172 75 
187 50187 75
163 50 1 6 4 -  
138 75139 25 
278 75 279 25 
80—' 80 50 

234 50 234 75

143 — jl4350

147-14750

149 — 143 60

płacą i żąda. 
zlr. w.,a.

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred. allg oster.5pr.it.
„ spł. w 33 lat 5 pr. w.a.

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.
» „ 5 » » 

Galio, bank bipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. włoś.6 „ »

Bank austr. węg. m. k. 5 pr.
„ „ „ w. a. 5 »

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 pro.
srebr. w. a. . . .

AlfSIdzka po 200 zł. 5 
srebr. w a.................

zlr. sr. w 
Elżbiety po 5 pro. sr. . .

■ em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
» " 18705 e ,  .» » 1872 5 ! !Ferdynanda pól. 5 prc. m”.k. 
» » 5 » w-e-yi n 6 n srobr. 

Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. „ II. em. 5 prc. .
„ III. em. 1871 300
„ IV. e. z 800 zł. 6 pr.

Lwow.-Czer.-Ja*8.I. em. 1865 
300 zł. 5 pro. sr. w. *. . 

Lwow.-Czer.-Jas. H. em. 1867 
800 zł. 5 prc. »r. w. a. . 

Lw.-Czer.-Jass. Ul. em. 1868 
800 zł. 6 pro. sr. w. 8 ..

pr.

a.

11675117- 
116 5 0 1 1 7 -
22 1___
98 —1 98 50

102 — 102 40
103 25 103 75

103 50 103 65

90 50 91 —

91 401 91 70
95 50 96 50
98 75 99 —
98 50 99 —
99 70 100 — 

102 30 102 60
105 75 ------
10175 — 
104 75 105 50 
104 75105 25 
102 75 103 25 
102 50 103 —

płacą
sir.

91 75 92 -  

96 —j 9650 

9175, 92 —

Lw.-Czor.-Jass. IV. em. 1872 
800 zł. 5 pro. er. w. a. . 

Rndolfa po 800 zł. w.a. 5 pr.
srebr. w. a......................

Rudolfa em. 1869 po 300 sł.
5 pro. sr w. a. . . .  

Rndolfa em. 1872 po 800 ał.
6 pro. sr. w. a. . . .  

Siedmicjgrodzkioj za 200 złr.
6 p r e t . ........................

Papiery loteryjne 
(sztnka).

Zakład kred. dla han. i priem. 
Klery po 40 złr. m. k. • 
Insbruckie prem. pot. • • 
Kegleyich po 10 sir. m- k. 
Krakowska po 20 ztr. m. k. 
Lublańska prem. poż. • •
Budzińskie  ......................
Palffy po 40 złr. m. k. 
Rndolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Salm po 40 zł. m. k. • 
Solnogrodzkie prem. poż.. 
8t. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (pożyczka) 

po 20 zlr. w. a. . . .  
Waldstoin po 20 złr. m. k. 
Windischgr&tz po 20 zł. m.k.

Dewizy 8-nieuęane.
Berlin 100 maik . . . .  
Frankfurt 100 mark. . . 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt. siterL . 
Paryż 100 franków . . .

żąda.

9 0 -  

97 — 

9 5 -  

9475 

83 40

90 50 

97 25 

95 25 

9 5 -  

83 70

degfr oddziała kanoeUrji cesarskiej, Unter- 
staat sekretarzem w ministerstwie spraw 
wewnętrznych.

Dubrownik d. 30. sierpnia. Nowy je- 
neralny gubernator górnej Albanii Biza ba­
sza wylądował onegdaj w Medni. 
zagaja— n — f — — — — a— — — —mm—

W teatrze kr. 8karbka.
Dziś, w piątek żulu 20. aierpuia 1880.

Pani Podkomorzyna
Komedja w 4 aktach Kazimierza Zaleskiego. 

Poezątok •  godzinio pół de 8m«j wieczór.

W sobotę dnia 21. sierpnia 1880.
Wielka księżna Gerolstein

Komiczna opera w 3 aktach J. Offenbachu. Prze­
łożył Aureli Urbański.

Kapelmistrz pan Jarocki.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  s e z a m  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 6 minut 9 po południn pociąg 
mię any. >

DO PODWOLOCZY3K: z głównego dworca: o godz. 4 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 
po poład. pociąg miętzaay; o godz. 10 min. 31 wie­
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOLOCZYSŁ z Podzamcza: o godz. 10 min. 52 
wieczór pociąg miąazany; o godz. 12 au 52 w poład. 
peeiąg mieszany.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po­
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięazany, 
o godz. 11 min. 10 w nooy pociąg nuoazany.

DO STANISŁAWOWA: na S tńj: o godz. 6 min. (7 rano.
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z PODWOŁOCZYSK: na dwomc w Podzamczu: o godz.
8 min. 18 rano pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzee główny, lwowski o go­
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
8 min. 60 rano, pociąg mięizany, o godz. 4 min. 12 
po południn pociąg miętiany.

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz. 
11 min. 20 przed południem pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 m u. 8 wieczór, pociąg 
pospieezny; o godz 4 mim fi nuso, pociąg mięaaany;

ZE
o godz. 8 min. 52 po południu, pociąg mięizany. 
STANISŁAWOWA: na S try j: o godzinie 8 miniinat 44
wieczór.

Lwów, z Izby handlowej, 20. sierpnia!
I. Akcjo  za z s t i k ą

(bez kaponn bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 273 50 275 50

Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 166 — 163 —
Banka hypot. galic. po 200 zŁ . 296 — 300 —

kredyt, galic. po 200 dr. 250 — 254 —
II. L i s t y  z a s t a w i *  xa 100 dr.

(bez kaponn bieżącego),

178 76 179 25 
42 50 4325 
23 50 
1650 
19 70 
23 50 
41-1  
4125 
18
50—1 
22 50 
47 25

25 
32 25 
4175

24 —
19 90 
24 -  
4150 
41 75 
18 50 
51 -  22 75 
47 50

2 6 -  
32 75 
42 25

5720 5730 
57 20' 57 301 5720! 57 30 

117 70117 85 
4650 4650

T e l e g r a m y  „ G a z .  N a r o d o w e j . 4.
Mont&uban d. 19. sierpnia. W mowie 

imanej podczas bankieta, rzekł Freycinet 
między innemi: Ostatnie wybory do Rad 
departamentalnych dożyły dowód, że kraj 
chce się trzymać zarówno daleko od rewo­
lucjonistów lewicy jak i od rewolucjonistów 
prawicy; że pragnie stopniowego postępu a 
nie kompromitujących eksperymentów. Rząd 
nie grozi żadnej religii. Rząd zajmie się e- 
nergicznie budową kolei żelaznych i skoń 
czy je do r. 1890. Francja wyszedłszy ze 
swego odosobienia, zajęła znowu miejsce 
przynależne jej w koncercie Europy. Ale 
między tern stanowiskiem, jakie Francja te­
raz zajmaje i tym udziałem, jaki w spra­
wach ogólnej polityki bierze, a polityką a- 
wanturniczą jest olbrzymia przepaść, które; 
rząd francuzki nigdy nie przeskoczy. Rzą< 
nigdy nie popełni nic takiego, co może nad­
werężyć pokój, którego kraj tak gorąco pra­
gnie.

Londyn d. 19. sierpnia. Według otrzy­
manych przez rząd wiadomości, sytuacja w 
Irlandji przybiera charakter nader groźny. 
Dlatego to Forst r natychmiast odjechał- do 
Dublina. Ma on na miejscu zbadać, czy nie 
byłoby odpowiedniem wniesienie ponowne li­
sta wy o dzierżawcach irlandzkich ; powraca 
on w sobotę, aby wziąć ndział w radzie ga­
binetowej.

Petersburg d. 19. sierpnia. Z dobrego 
źródła donoszą, że komisja, istniejąca pod 
przewodnictwem Loris Melikowa, zostanie 
rozwiązaną, a trzeci oddział kancelaiji ce­
sarskiej zamieniony w departament minister- 

a spraw wewnętrznych. Loris Melikow 
mianowany będzie ministrem spraw wewnę 
trznych ; jemu podlegać będzie żandarmerja. 
Maków zostanie ministrem poozt i telegra­
fów, lecz zatrzyma tekę obcych wyznań, a 
naczelnik biura komitetu ministrów będzie 
pomocnikiem Melikowa.

(Wiadomość tę jnż podaliśmy dawniej).
Berlin 19. sierpnia. „Nordd. Allg. Ztg.“ 

pisze z powoda rocznicy urodzin cesarza 
austijackiego: „W Niemczech sympatje dla 
monarchy anstrjaekiego, w którym Niemcy 
widzą wiernego przyjaciela i sprzymierzeńca 
szanowanego przez wszystkich sędziwego ce­
sarza swego są bezwzględnie powszechne. 
Niemcy w myśli brały udział w wczoraj­
szych uroczystościach; życzenia, długiego 
błogiego panowania, które wczoraj wszystkie 
serca wiernych obyw&teli austrjackich wzno­
siły do nieba, znalazły w państwie niemiec- 
kiem silne i dalekie echa, tak jak tego żąda 
szczery stosunek oba mocarstw, które tak 
ściśle są wzajemnie z sobą połączone. — A 
związek tych oba mocarstw środkowo 
europejskich jest najlepszą rękojmią po 
wszechnego pokoju.“

W iedeń 19. sierpnia. Woda w Dunaju 
bezustannie opada.

Peszt 19. sierpnia. Cesarz przyjmie 24. 
sierpnia w Wiedniu Tiszę, który 25. sier­
pnia wyjeżdża do Ostendy, gdzie zabawi do 
22. września. W Peszcie wylew wody nie 
budzi żadnych obaw. Powódź poczyniła tylko 
znaczne szkody koło St. Andrzeja i prze­
rwała pod Csanad koło Baji groblę.

Petereburg d. 20. sierpnia. Wedłog 
urzędowej wiadomości mianowani zostali 
Lorys Melikow ministrem spraw wewnętrz 
nych, jenerał Czerewin naczelnikiem trze-

Tow. kred. galic. 5 pret w. a.
4 ■ M •
5 „ okres. .

Baśka hypot galic. 6 pret,
Galio. Zakł. kred. włość. 6 pret

m . L i s t y  i ł t ż n e  za  
Ogólnego rolniez. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 92 — 
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie 97 20
Obligaąje komun. Zakł. kr. wŁ 6°/, 99 —
Pożyci . kraj. z r. 1878 po 6 pr, 100 —

97 80 98 80 
91 50 92 50 
97 80 98 80

101 70 102 70
102 — 103 50 
100 dr.

Losy miasta Krakowa
„ a Stanisławowa .

V. M o n e t y  
Dukat holendenki . ,

„ cesarski 
Napoloondor .
Pófimpeijał rosyjski 
Bubel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich ,
Srebro .
Kupony w srebrze ,

94 —

98 20 
100 —  

102 —  

21 —  

27 50

5 52
6 67 
9 40 
9 72 
1 6S

1 23*/* 
68 10 

100 60 
99 26 100 25

19 — 
25 —

5 41
6 47 
9 30 
•  58 
I 56

1 21*/* 
57 40 
99 50

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 19. Sierpnia 1880. 

godzina 2 minet 27 popołudniu.
Loty  kredytowe 178 75 
Anglo-austr. 138 50 
Koloj Kar. Lad. 272.75 
Kolej Pełnd. 80.—  
łolej Elżbiety 191.— 

Wóg. Nordostb 147.50 
Węg. obi. p. w ił. 87.75 
Losy i  r. 1864 175.50 
Beata węg. 6^*109.10 
łaikrereła 136.50 

Losy węgior. 112.10

Węgier, kred. 254.75
Unionsbank 112.—
Nordbahn 246.25
Kolej AlfWd. 157.— 
Kolej Lw.-«*er. 167.— 
Wied. Oomunal. 118.25 
Galla, indemnlz. 97.60 
Kolej siedmiof. 109.60 
Losy tureckie 14.50
Boey. rubel pap. 1.23 — 
Marki niamleekk —

Usposobienie silne.
W iedeń 4. 20. sierpnia, 

godzina 10 minut 36 przed południom:
Akcje kredytowe 276.— Anrio-austrjac. 134.60
Kolei Kar. Lud. 273.60 Kolei Połuda, —
Unionsbank , l i  fi. 80 Napoleondor . 9.34
Boeyj. banknoty 1.23 Usposobienie: bard. silne

B e r l in  d- 19. sierpnia, 
godzina 4 minut 40 po połudiiu:

Rosyjs. bank. 213.60 Akcje kredyt 476.50
Lombardy 139.— Galicyjskie 118.—
Kolei Rnmuń. 54.70 Austr. banku 178.75

K asa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

6 •/« Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 98 60 99 —

4*/* Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . 91 50 92 25

Lwów, dnia 20. sierpnia 1880. 
uwwwmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmem

Kto chce być pięknym
o d m ł o d z o n y m ,  niech przeczyta ogłoszenie

Iknatowicza na drugiej stronie.

Pierwaza wiedeńska fabryka bielizny we Wie­
dnia, I. Kólnerhofffaese 4, poleca po najtafiszyek 
eeńach obfity wybór towarów w najlepszych ja- 
kościach.

K l a c z y
kilka stadnych starszych jest do 
sprzedania. Bliższych szczegółów 
udzieli p. Pasławski w Jabłono­
wie poczta Kopyczyńce.

8180 1—S

Wysyłki
winogron.

fi Ulo burnndckieh winogron złr. MO 
6 „ najlepizych kuracyjnych „ I.—

Porto 1 opakowanie fraaoo. 
Wysyła za u p ra e ś n le m  aaieSte- 

niem nalełytoici
Am Klein,

8199 1 -9  T ó e lan , pod Wiedniem.



Ijcseń
ze średnich szkół znajdzie w dobrym do 
mn pod bardzo przystępnemi warunkami 
umieszczenia, pokój osobny, nanka gry 
na fortepianie może byó na żądanie n 
dzielana w domu. Bliższa wiadomość pod 
lit: K. K. w Administracji „Gaz. Nar. 
3166 2 -3

r

Dla rodziców!

Prawnik ukończony
bez posady, poszukuje lekcyj na wsi, lnb 
w mieśiie od 1. września b. r. Zgłosze­
nia przyjmuje adm. „Gazety Narodowej11 

i. A. 8.

Przy nl. O r m i a ń s k i e j  I l c a b a
39. I I I .  piętro przyjmuje się na mie­
szkanie pod dozór rodzicielski pod bar­
dzo przystępnemi warunkami 2 lnb 3 
studentów, na żądanie z wiktem lnb bez 
wiktn, z usługę i praniem. Wiadomość pod 
l i t  D. ulica Ormiańska U S 
I I I .  piętro.

W a ż n e
(lin rodziców 1 opiekunów.

Uczeń wyższego gimnazjum lub iłn- 
chacz uniwersytetu może być umieszczo 
nym w domu, w którym znajdzie wszyat 
kie wygody i opiekę. Gruntowna nauka 
muzyki, języka francuskiego i niemieckiego 
może być w domn udzielana.

Bliższej wiadomości zasięgnąć można 
w księgarni WPP. 8eyfertha i Czajkow 
skiege we Lwowie. 8159 2 —11

G o s p o d y n i
do zarządu domn większego na wei, w po­
bliżu Lwowa poszukuje się. Bliższą wia­
domość udzieli z grzeczności WP. Miku 
lińska ul. Zygmuntowska 1. 7b II. piętro. 

2—3

U c z n i ó w

W  8 klasowym Za­
kładzie wychowawczo- 
naukowym-żeńskim
p. Kazimiery Jaroszówny

kurs nauk rozpoczyna 
s i ę  1. września, a zapisy 
uczennic z dniem 36. 
sierpnia b. r. ulica H a ­
licka 1. 20. 3168 2—3

f • *

ł\ LOSY
* H I O ( i i l  l , \ < ' . I I  C I S Y ?
} trzy ciągnienia rocznie.
. Główna wygrana 100.000 zł.—Najmniejsza 110 zł.

Sprzedaje na raty  22miegięczne po 5 złr.
I KANTOR WYMIANY 2950 s - ?

# SOKAL A L IL IE Io

m
• l

Nakładem księgarni i Składu nut  |

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

wyszły:
Wroński Adam. Ufa dobitek, | 

mazury. Cena 60 ct .
S181 1—8

P R O M E S Y
n*

o . 1 8 6 4
W Instytucie naukowym

m l. P i e k a r s k a  N r .  3 1 .
rozpoczyna się nowy kurs

* d n i e m  1. w r z e ś n i a .
Instytut priygotowuje do egzami 

nów wstępnych do szkół kadeckich i do * 
wszystkich o. k. Zakładów i akademij | 
wojskowych, tudzićź na jednorocznych o 
chotników. W peniyonacie Zakładu ma I 
młodzież najtroskliwszą-ojcowską opiekę;] 
przy Zakładzie jest ogród i gimnastyka., 
Instytut utrzymuje także szkołę szermier­
ki ped kierownictwem znanego. Dyrektora < 
koncesjowanego Zakładu szermierki Alfre-

po 4

ze aaltól gimnazjalnych Aikinga. Gdy zwykle, a szczególnie 
realnych I n t  n o r m a l n y c h  y  r> bielącym wielka ilość kompetentów 
przyjmuje na stancję ido szkoły kadockiej odpadła z powodu

wątłej i mało rozwiniętej budowy ciała,* 1 • T „  / . . i  i _ « wątłej i maro rozwiniętej Duaowy ciaia,
A  m Z V  K  T *Ó II K O W S k I  zaleca się ezozególnie pensyonat Zakładu,

n i U l l f l U ł r o a i ^ ^  SIOiedzi środków by młodzież
księgarz w Tarnopola.

3114 2—10 ______

iiFolwark „Glinna
poleca ze swej pasieki

M I Ó D
c a y s t i f  p a t o k ę  1 w  p l a s t r a c h

po umiarkowanej cenie.
Do nabycia w własnej mleczarni dom 

przechodni Wgo Ehrbara, dawniej Andrio- 
lego w rynku. 8164 2—6

|.

fliyóżnie rozwijała się należycie.
Pensyonat przyjmuje także uczniów 

1 szkół średnioh publicznych nawikt, miesz­
kanie 1 domowe korrepetycye i zarazem, 
kwalifikuje ich na prsyszłycn jednorocznych I 
ochotników. _  ,

K o e s t l l e h
8154 8 —24 dyrektor zakładu.

> y 9 %
całe I połówki

zł. i stempel. | po 2 zł. 25 ct. i stempel.

Główna wygrana 200000,, 100000 zł.
Ciągnienie Jnż 1. września.

Losy na dobroczynne cele państwowe
Log tylko 2 zl.

Przy odbiorze 10 sztuk jeden los gratis.
Przy większym odbiorze w y ż s z y  r a b a t .

. echslergeschuft der 1  tłminisłrałion j
dez 3788 1 5

t v 1 ko  m  r  m y  i y i k o
we Wiedniu, i f l  1| U  H  we Wiedniu,

WoUneile 18. Ch. Cohn Wollzeile 18.

MARZYCIEI E
powieść historyczna z I. połowy XIX. wieka osnuta na tle wypadków 

galicyjskich 3 tomy napisał
J Ó Z E F  B O G O S Z

Cena 8 zl., z p r z e s y ł k ą  ped opaską 8 zł. 25 ct.
NAKŁAD 2874 1—6

K s i ę g a r n i  P o l s k i e j we Lwowie.
5*2 2*35*2 2*35(2 2*35*2 5(2

4
i
4
i
♦
i

LICHTARZE DO ILUMINACJI
z g lin k i różowej w ypalane (T erracotta) 

bardzo e l e g a n c k i e g o  f a s o n u  14 centymetrów w y s o k i e  
£  p o  4 cnt. s z t u k ę  -------

poleca
Magazyn nowości

L. M« F e in tu c h  &  E . M a ch a y sk ii_ 15
3182 1 -?

Pas Słucki
prawdziwy na cztery strony, w do­
brym stanie, jest na sprzedaż za przy 
stępną cenę. Wiadomość pod lit. J. B. 
we wsi JBÓ brce, ost. poczta Ustrzy- 
ki-Solina. 3190 1—2

B ie g ły  ł e t e j :
S k le j  i mogący

warunkom z h&ndlowośoi wypływającym 
zadość uczynić, także obznajomiony i  miej­
scowościami Galięji, znajdzie natychmiast 
umieszczenie w biurze ageneyjnem we 
Lwowie. 3142 1—3

Pierwszeństwo mieć będą ci, którzy 
mogą złożyć kaucję w kwocie 500 złr. dla 
prowadzenia incasso.

Zgłoszenia przyjmuje „Administracja 
Gazety Narodowej* pod literą A. JB. 500.

we Lwowie, plac Marjacki I.
Uprasza się o jak najspieazniejsza zamówienia.

przez

PSZENICA Viotoria
oz'ma olbrzymia w ziarnie, niepodiegpjąfa śniedzi ani rdzy, iakoteż wy­
lęgani n ra  bujnym gruncie, udaje się na każdym gruncie, nadzwyczaj wy­
datna, ("kopa wydaje dwa korcy ziarna po 115 kilo korzecj dotychczas w 
Galicji nierozpowszechuiona i żaden gatunek jei w dobroci niewyrówna 
10©  b i l o  p o  8 5  z ł .  GŁÓWNY SKŁAD W HANDLU

JT. S t a c h i e w i c z a
we Lwowie, plac M arjacki. 3119 2—4 

(Producent W ł a d y s ł a w  B n c h o w i e c k l . )
W

Kaucjonowany
E k s p e d y t o r

Przędzaln ia ln u
w Brodach

o sile parowej 120 koni i z własnem o- 
świetleniem gazowem jest wraz z calem 
obfitem i doskonałem urządzeniem z wol-1 
Dej ręki pod bardzo przystępnemi warun­
kami do sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli adwokat 
krajowy dr. Felicjan Jackowski we Lwo- 
wie nl. Kopernika 1. 26.______3066 2—6

pocztowy z kilkuletnią praktyką i uzdol­
nieniem telegraficznem, poszukuje ] osady, 

adresem: Z . W . 
3150 3

Bliższe 
post. rest.

szczegóły 
t. Rudki.

pod

Melony i śliwki
wysyła codziennie pocztą i koleją

tnrkestańskie 
kawony duże 
ananasowe 
hiszpańskie 
brąpskwinie 
pomidory 
śliwki

1 sztuka
s
a
a
a

kilo

od 8 5 - 60 ct 
40-80  „ 
40 —120„ 
35 -60  „ 

4—10 „ 
2— 6 „ 

16—26 „
0 rychłe zlecenie upraiza

Tomasz Gurowicz,
Nnssbaumgasse 13,

3181 1—3 B  n  d  a  - JP e  > 4 .  __
N ajlepsze -źridło do zaknpna świeżeNajlepsze

smaczne]
Kawy 1

poleca łweegoMe
Rio la kilo 
Jawa la  kilo 
Ceylon la kilo .
Cejlon Ua kilo .
Cuba la  kilo 
Perłowa la  kilo .

,  Ua kilo 
SaaiM Ł kilo 
Mecca arabska In 
przy odbiorze w pocztowych 
wagi netto 4*A kilg. oclona 
wszysflrieh stacji pocztowych 
cieniem. 8048 17-2

Na żądanie dokładne cenniki 
A d o l f  f t o l d s c h a t i e d ,  

_________ handel w Tryeścis.

zł. 88 
„ 4 6  
» 68
„ 60

i i„40
.  70

wysyłkach 
i franco do 

za zali

ufĄNajniższa wygrana 200 zł
D n i a  1 .  w n e ś n i a  1 8 8 0 ,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej c.,k. 
ańśtr. państwowej pożyczki premiowej 

z r. 1864 w ogólnej kwocie - 
IS O  ■ z l l io n ś w  O SA  0 0  Zł. wuu 

Pomiędzy wygranemi tą) pożyczki 
znajdują się wysokie wygrane ,_ a to: 
zł. ^0X 00,150.000, 50.000,25.0 JO 
*0.000, 15.000, 10.000, 5,000. 
2.000. 1.000, 600 złr. i t  p. i *00 
złr. a. w- Jako nąjniższa wygrana 
losu wyciągniętego.

Zaana inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich izam 
wygranej jak ta, prze 
każdemu sposobność z

na jest 
wkładką

neto 
mai

zrobić wygraną 200.000
Los z serią i numerem wygranej 

kontuje 2 zł- 8 losy 6 zł., 7 losów 
10 zł., 16 losów 20 zł. aj w u.bank­
notach.

Łaskawe sleoenia załatwiają się
za nadesłaniem gotówki, lnb za zalicze­
niem, szybko, sumiennie i franco; do 
każdego zamówienia dołącza się urzę­
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
udziel* sie ,chętnie a po nskatecznio-- 
nem riągn przesjnS- się każdemu 
uczestnikowi Ho tę ciągnienia, a wy­
grane wypłaca się zaraz, tfgrazzam 
o rychłe udawanie się do domB han­
dlowego 3148 2 \ 5

J. Breyeha, Frankfurcie n.

L i t y
bardzo staroświecki

: » o o « :
Dla wysokich P. T. urzędników, ofice­

rów armji i prywatnych złocę, srebrzę, 
odnawiam szpady, orły, karabele i wszy­
stkie ozdoby metalowe po c e n a c h  fa­
b r y c z n y c h .

Kleofas Hobgarski
ul. Halicka 1. 52. we Lwowie.

ATERJE JEDWABNE
PŁÓTNA, PERKALE, BIELIZNA STOŁOWA,

Bielizna damska, Pończochy. 
S z n u r ó w k i  francuskie

W MAGAZYNIE
R O M A N A  W O J C Z Y N S K I E G O

i L. KISIELEWSKIEGO,
w e  L w o w ie  p l a c  H a r j a c k i  l i c z b a  10 .

Prze wyborne”
S U E Z “ sprowadzane |

E R R A T Y
chińskie

h mianowicie :
1-62 9— V Cena s» */, kilo
Nr. 1. T a s z n  , żółtokwiato-

wa arom at............................ zł. 4.40
Nr. 2. J a n t o j e z n u  , blało-

kwintowrt srom..................... zł. 3.60
Nr. 8. N a u d sz y a , szurną aro­

matyczna ............................zł. 8-—
Nr. i .  S o n c h o n g  , czarna

mało uarkot........................zł. 2.50
Nr. 5. C o n g tt, czarna familijna zł. l-SO 
Nr. 6. W y«l<ysrki z herbaty zł. 1.20 
Nr. 7. VVysi„",vki a najlepszych

h e r b a t ............................. zł. 1J»0
S d - i i1 tft po tanich starych omrnoh, 

najtaniej w lundln,
Si, Markiewicza

we Lwowie, w Synku  l. 42.

j!!! Dwa medale zasługi i list pochwalny !!!J

:x K » o o o o f l
8188 3—3

6 metrów długi 
33 oentimetry szeroki 

na oatery strony składany jest 
tanio do sprzedania. 

Oglądnąć i bliższej wiadomo- 
śoi zasiągnąć można W handlu 

E. Witkowskiego 
w Przemyślu.

Pas teu można na oztery mniej­
sze podzielić.

! I Z  powodu przybycia l!
1! Najjaśniejszego Pana do Galicji II

Pyszne oleodruki, najlepiej udałe portrety Ich Mości cesa­
rza l  cesarzowej, Maatępcy tronu i  księżniczki Stefanii, 68|71lallrin n>   L   nnłn Ir A A —k rwa iroll ananiAm

Leśniczy egzaminowany
żonaty w sile wiekn 87 la t, iłużył w du­
żych dobrach, posiada chlubne świadectwa 
z rekomendacjami, jam  się oddalając dla 
polepszenia losu, jest zdolny sajmować się 
gospodarstwem gruntowe! , poszukuje po 
sady bliżej miast dla edukacji dzieci, na 
żonatego lnb kawalera od czasu ogłoszę 
uia. — Bliższą wiadomość' ndziela biuro 
„Administracji Gazety narodowej" we 
Lwowie. 3183 1—1

Guwernantka
z Północnych Niemiec, która jni 
dwa lata zagranicą ze skutkiem i 
ku zupełnemu zadowoleniu familii, 
obowiązki swego zawodn pełniła, 
poćizakuje jak najrychlej umiesz­
czenia. Listy npraszA si$; adreso­
wał!: M. y. S. in Ęottleherode am 
Harz, post, rest. 8177 1 -3 -

F R A N Z  J O S E Fliillu  ruuolh*
Franciszka Józefa

woda gorźka.
Według ogólnego usnania najskuteczniej 
izoj ze wszystkich wód gorżkich, — profe­
sor dr. B iesladeek l, protemedyk i 
kraj. referent eanitarny we Lwowie: „Wo­
da gorżka Franciszka Józefa działa już w 
małych dawkach, jako pewny rozwalnia- 
jąoy środek nie sprawiający beln, nie tra- 
eąey przy bliżizem nżyoiu skuteczności i 
niepnesikadzający trawienia. — Lwów, 
listopada 1879. Do nabycia we Lwowie 
Wiktora 
Piepesa,

nżye
łający trawieniu. — Lwów, 8 

listopada 1879. Do naby '
Goldbauma, St. Markiewicza J. 
tudzież we wszystkich aptekach 

i handlach wód mineralnych.
Przed kupnem fałszowanej Fran­

ciszka Józefa wody gorżkiej ostrzega się, 
zwracając jednocześnie uwagę na zareje­
strowaną markę c z e r w o n e  p o l e  w 
ś r o d k u .  3178 1 —5

Dyrekcja wyzyłek w Budapeszcie.

Obwieszczenie.
Z  powodu zwinięcia naseych fHiit byliśmy smuseeni wseyst- 

kie zapasy towarów, a to:
bieliznę męzką, damską i dziecięcą, płótna, Szirtingi itp.

złożyć w magazynach centralnyob
we Wiedniu, I. fi&llnerhofgasse 4.

Ażeby nasz skład obfity o.ile można najprędzej uprzątnąć, widzimy 
się byó spowodowani, urządzić znpełną 2'71 10—18

W Y P B Z E D A 2
tusząc, że sława, jaką od wielu lat nasze wyroby się pocieszają, pomoże 
nam do rychłego zbycia, a naszym PT. odbiorcom nastręczy sposobności do 
poczynienia zamówień.

Znakomite powodzenie i powszechne nznanie, jakie zyekały moje wyroby 
n a  włosy, zniewalają mnie do podania do publicznej wiadomości, że

P I Ł I F T O N
włoeom siwym i wypłowiałym po kilkukrotnem użycia przywraca piękny 
naturalny koior. — P i l l p t o n ,  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskają pierwotną barwę. 

O e n a  f l a k o n u  1 z ł r .  5 0  e t .
W a l e n t i n *=®t

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóoh tygodni wstrzymuje, ce­
bulki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miej­
sca wyłysiałe nieprzedawnione pod dsiałaniem tego środka pokrywają się 

pięknym włosem. Cały flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 ct.
sat* Uniwersalny p ł y n  przeciw łupieży.***

Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóiy, a lekceważenie jej słabości 
sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak znako­
mitym środkiem, że jeden flakon wystarcza na całkowite osunięcie łupieżn 

i kosztnje tylko 1 zł.

M i g r e t i n a .
Po iłngiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do na­
tychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny kolor Czarny lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu bardzo prosty.

Cena 1 zł.
gĘf~ Nabyć można Oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. Dyl- 

skiego w Krakswie ; Stecbera w Stanisławowie; Jamrogiewlcza w Tarno­
polu; 7górskiego i Gert hnera w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych 

sklepach galanteryjnych.

I .  i a » A T ® w i e s
I magister farm acji i  chemik sądowy we Lwowie, u l. Kopernika l. 3.

\ Browar piwny
pół ćwierci mili od Przemyśla po­
łożony z aparatem na 30 kl. za­
cieru przed parą laty nowo posta­
wiony z potrzebnem urządzeniem 
jest od 1. października br. z wol­
nej ręki do wydzierżawienia. Bliż­
sze warunki ndziela kancelarja 
Zarządu dóbr Jaśnie Oświeconego 
Hieronima księcia Lubomirskiego 
w Bakoficzycach p. Przemyśl.
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'MLEKO A N TĆ PH Ź LIO U E' 
czyste albo z wodę spędu 

PIKGI, OPALENIU 
PLAMY PO POŁOGU 

ZMARSZCZKI, WYSTPKĘ, KROSTY 
WYRZUTY CZERWONE 

O P I E R Z C H Ł O Ś C  
Ł -1* PRYSZCZE

Jwsrsy

12 angiel. chusteczek batystowych 
obrąb. 75 ct.

Kalesony męzkie z dobrego płótna 75 c. 
Obrusy stołowe różnokolorowe 75 ct. 
Majtki dam. pięknie przystrojone 75 c. 
Kaftaniki nocne pięk. przystrojone 76 ę. 
Koszula oksfordzka prawdz. koldr. 1 zł. 
Kalesony z dobr. płótna lub barch. 1 zł. 

jcrpjn i  ^<wz r‘ kołnierzyków naj.
6 płóciennych chustek do nosa poręcz.

ozyste płót 1 zł.
6 gustów, ehustek batyst, obrąbion 

modnie 1 zł.
6 par dobrych skarpetek 1 zŁ 
Koszule dam. płócien. lnb szyfbn. 1 zł. 
Majtki dam. obrąbione fantaisle l  «ł. 
Dobre obrusy na 6 osób 1 zł. 
Kaftaniki nocne obrąbione fantaisle 

piękne 1 z ł 
6. pięk. kołnierzyków dam. mod. zł. 1.20. 
1 biała koszula z potrój, gorsem zł. 1.25 
Białe podpioą płek- iprzystroj. zł. 1.25 
6 czysto płót ieiereozek kuchen, szar.

szlak. zł. 1.26.
6 piękn. śeiareosek do kurm z szlak, 

złr. 1.25.
Piękne białe koszule męzkie z potrój 

gorsem zł. 1.50.
Koszule krotonowe poręcz, prawdz.

kol, zł. 1.50.
Koszule krotonowe, gwar. kol. zł. 1.50. 
Pięk. kalesony z rnmbnr. płótna zł. 1.60 
Pięk. koszule dam. fantaine zł. 1.50. 
Prawd, płócienne koszule damskie 

feston zł. 1.50.
Gustownie haftów, majtki dam. z naj­

lepszego szyfonu zł. 1.60 *
Gust. haftów, kaftaniki nocne dam.

najlep. szyfonu zł. 1.60.
Białe spódnice gustów, przystrój, lnb 

gładkie zŁ 1.50.____________

6 par pięk. potrój mankietów zł 1.50. < 
Prześcieradła bez szwu 8 łok. dłng. 2J 

łok. szer. zł. 1.60.
6 par. skarpetek lnb pończoch zł. 150,j 
Obrusy na 6 osób prawdz. kol. zł. 1.50. | 
6 dużych bardzo ładnyoh serwet zł. 1.60.
Białe obrusy ndamaszk. ■/, !'/. zł. 1.50.1 
Praw. angiel. koszule oksford. poręcz. [
! praw. kol zł. 2.
Koszule męzkie czysto płóo. z fałdów.

gorsem zł. 2.
Slicz. ręką haftowane koszule balowe 

gustów, zł 2.
Pięk'. haftowano koszule damskie zł. 2. 
Gust. haft. frane. kaftaniki n cne zł. 2. 
Spódnice , damskie pięk. przystrój; zł. 9.1 
6 piek. płóo. chnatek ao nosa biał. zł. 2.
6 adamaszk. ręczników długich zł. 2.] 
6 adamaszk.
Piękne adamaszk. obrusy •/, % zł- 2, 
[Kolor, obniey zfrandzl. lub bez meh zł. 9 
Pięk. płóo. koszule dams. fantaisle zł. 2.
— zł. 2.

8.
do kawy na 6

[Pięk. fran. koszule kretonowe gust. zł. ‘ 
[Ręką haft. płócienne koszule aam. zł. j 
Garnitury adamaszk. do kawy ns 

osób kolor. zł. 3.
Garnitury adamaszkowe na 6 osób 3 zł. 
|Praw. rumb. prześcieradła bez szwu zł. 8 
6 bardzo ładu. płócien, chustek do nosa 

gust. des. zł. 8.
Piękne rumbnrskie koszule zł. 8. 
Spódnice pięknie haftowane zł- 3.
30 łok. płótna na pościel praw. kol-2*- 6* 
180 łokot płótna 6JK), «, 7 1 8- 
po łok. szlrtingu nallep. w jw . *L 6 ,7 i 8. 
6 0 łok.waby płóeua zł. 16, l f t i  20.
30 łok. baińhann zł. 6.76, 8 i 10.
30. łok. czysto lnian. Weba, ręcznej I 

przędzy, ciężkiego gatunku V* szer. ] 
Zł. 10, 12, 14 zl. _______________  .

Tylko
a

Hans Sachs

Portrety oleodrukowe
cesarza następcy tronu i Ste­

fanii księż. wraz z ramami 
■itnka po 1, 2, 3, 4, 5 do 8 zł. stoso­
wnie do wielkości i wykończania
5O°|0taniejjak wszędzie

Ilnstrowane cenniki gratis, franco 
i bez opłaty porta. 2699 1—6

Józef Seidel,
K u n s t r e r l a g ,  u .  B a b m e n fa -  

brik we Wiedniu,
IY. Pocz. znr Reichskrone. 

Poszukuje się odprzedających ajentów.1

we Wiednia,
I. Łiehtensteg Nr. 1.

najelegantsze i  najtań­
sze O BU W IE własne-. 
go wyrobu w naiwifk-
stym i  najobfitszy”*

w ub  o rze.Wyei||E|llutfr owifi6|* cennika*
D l a  p a ń :P»r« •iłyflełów skórkowych o Moeayeh podesiwaeh 3 i! k wych ns yrdwojnyeh psdesiwach, ksłkowsne 3 ił. 50 ct psra ssVrn,tL „ .. cikowej skorki, na mocnych podeszwach 4 ił. 50 ct. mra eisleeych Kiilsder.Rnhmioh Isn sd 5 ił. wysej. Wszelkie ratunki obawia domowero skórssnsfO, s matsrji z obca. sami lnb'has tyeh od l ał. do Z zł. 50 ct., Bneifci do spaesra i sksdu do wipsania laaty-

Wody mineralne naturalne. 
AhiiBiłńcj*: #P«jłi, 18, bttL In tn r tn .

G rs s n d e -O r i l le .  Choroby lym&tjręzns, 
ów trawiśnia, zatory, wątroby vśle

s s 1T Omt^ *s ”re k .'w U I
>ił Kidl»der-Rakmaoh« I

kowe i aWrkowo od 3 do 4 zl.
*.,łyfletów skórkowych

cieięeyrt-.;,yn;r^;7.7»;,tB,r« r r ,

mlopodokąko Bedtole wymionlone. Ilastrowano cenniki wrasl.rr rratis I (TSUCO.
I. Łiehtensteg Nr. 1.

Wfiieikje ftlanki^M t^iM W  dla dii®®Ł dmlcwcnąt 1 chtopcOw tud»ł»* 
butów .  cholewami ‘twiajęi się ryehŁa, __
po ponoseniem do wsi
S k ła d  o b u w l a ^ ą ^  ^  B><Łtathnrmatrf O i Hohenmirkt)

C»br fli«
“r M S ?  ‘Ś ach s  W ie n ,

organóy
dziony, kamienia eto.

H o p l i a l .  Choroby organów trawienia, o- 
' i  żołądka, upośledzone trawienie, 

brak apetytu, boleśm żołądka. 
C e le s n n s .  Choroby krzyża, pęcherza, 

żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diaba- 
tis) wydzielania bjałka W; moczu. ,, 

R saa to rłY e . Choroby krzyża, pąciurza 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w 
moczu.
Żądać naleiy, alby nazwisko 4ró- 

iła  znajdowało się na kapslach.
Dostać można ws Lwowie w aptece p 

Piotra Mikolasch i E. Mendroohowltz i B 
Goldbaum. 9626 8 -  22

Ból zębów mian* stswny ai
:o n * a ? i j ! Ł d B t o M a

|»'k. t t t  ee ot. — W# Inrswlt w antoso P. HI- h o lp tiin . W Btryjs sphs* Z. hnsątowiMoge.
T —10__________ _________

GA BO
■hrym włosom n*

aaJdotmiwy 
trwało 1 sstysł 

iw»y ssrriUt 
wypadłaś*, gdy nkutkajó Mitt

1 rO M m td e Fl(rz*p«\do pnywróoed* 
głowie i na brodzie Tch ban  naturalnej.

P o id n  Sztln to  odśwleśral* ou ty .
, 1, B o n l e y a r d  B o n n e ^ N o i  f e l l e  w P a r y ż u .
<rnM  .  ^  A e f . J  r j a E T S Ł f f i f S f

2Qf* P a r y s k i e  g o r s e t y
najlepszej jako^oi, po następ ająoy eh do połowy 
zniżonych cenach za gotówko lub zaliozeniem.
Z imitacjami fiszbfnU złr. 1.25, 1.60 i 2 zł. z
prawdziwytń flązbinem zł, 2A0, 8, 8.60 i 4 zł 1
nafier oiegąnokie. Przv zamówieniach uprasza 

o podanie objętośoi. Dokładne cenniki * ilu-

. S ; . fiff.

G a l i e .  D a n k  k r e d y t o
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 3., 

podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się

żowsklego, Dzikowskiego
ńJef i Id iotecznl&sr‘ w  Kuc.

'/oi.ua * , s (na Szląskn austajackWi).Zakład ten leży w-pysznej okolicy górsifle Sudetów.

kmantuT'

się
stmoizmi koszul mezkich, damskloh" i bieli*™ 
dzfeclęceij, płóeisn itp. gratis i frauoó. y

Wielki wybór b i e l i n y  d la  ohlonedw

tańszych

Cóby się nie podobało będzie $ naj 
nększą uprzejmością na powrót przyjęt

„ a- . , . —  — rjssuej okolicy górskiłej Suaetow. Nowy Kurhaus
i„ • n“ «Wo,'anych pokojach, z obszerni salą jadalną, pokojem bi-
lardowym i czyń z-Wjelką J m ą  ku połudiSiwi zwróconą otwartą we-
«a Jie ^  dn1 •Paoer7 l V e ,  które powoli wzno:
m ŁJlL  ł- l ż y c i e  elektrt^crapii, massage, kąp:eb

m
i  wymienione.

i @ “ G ra tis
>iekny szlafrok damski przy odbiorze towarów 

za cenę 50 zł.
cenniki ilustrowane bezpłatnie i franco.

25 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°|0 oprocentowane,

począwszy od dnia 1. łipca 1880
będą oprocentowane t y l k o  po z 90-dniowem wypo­
wiedzeniem.

'.MSŁS. k f  rrttófear Platon Kostecki, pm l A . S k t i l iu

mm


